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WOJNA.
Japończycy we wschodniej Korei.

Ostatnie telegramy wj m eniają wciąż zatokę 
P ła isina  i port Łazarewa, jako nowe miejsce 
wylądowania Japończyków, skąd mają zagrozić 
tyłem  armii rosyjskiej, operującej w południo­
wej Mandżnrji. „Kreuzzeitung*- wypowiada przy­
puszczenie, że Ri sjanie jako ty  uzrali w tym kie- 
r -n tu  niebezpieczeństwo dla swojej armji man­
dżurskiej, i dlatego wysłali oddział z Władywo- 
skkn wzdłuż wybrzeża wschodniego Korei, ku

zbyt oddalone od przypuszczalnego kierunku mar­
szu ua Maoerszafi, a gdyby nawet posiadały one 
wszystkie zalety wojenne i wylądowały znaczny 
oddział w ciągu kilku godzin, pozostanie jeszcze 
do przebycia 260 kim. ścieżką górską do Maoer- 
szaniu i 370 do Mngdenn, co wymaga poza or­
ganizacją marszu 2 miesięcy ezasn, nadludzkich 
wysiłków i doprowadzi oddział, operujący w tym 
kierunka do niechybnego rozbicia przez Rosjan, 
dz4ałających kolejno z Mngdenn w dowolnym 
kierunku; dlatego nie wierzymy w możliwość 
tak bezcelowych operacji i twierdzimy, że naj­
bardziej północnym punktem, zajętym silnie 
przez Japończyków na wybrzeżu północno- wscho-

kiernnkn południowym, w przyszłości zaś będzie 
zapewne awangardą armji w ładyw ostock ie j.^y  

Japończycy w Czinampo. ,
Korespondent dziennika „Daiiy Mail*, przy­

bywszy na parowcu, wynajętym przez redakcję, 
z Czemnlpo do Czinampo, tak opisuje stan rze­
czy w tym porcie:

Z powodn nagromadzenia się kry przy ujścin 
rzeki Tajtnng, przeprawa w górę rzeki ject cięż­
ka. Potrzebowaliśmy 6 godzin, aby przepłynąć 
20 mil ang. od ujścia rzeki do Czinampo. W pią­
te k, dnia 4 b. m., przybyły transporty japońskie 
pod eskortą krążownika „Takasago* i dwóch 
torpedowców, poczem ruszyły dalej, o 10 mil

Port Artoro. Środkowym punktem operacyj wojennych jest zawsze jeszcze „Port Artura", bombardowany nieustannie przez flotę japońską. Z Naszj. 
ilustracja daje dokładny obraz tej ciekawej miejscowości. Można tam oglądać wszystkie trzy przystanie, mianowicie dwie wewnętrzne z dosami 1 bul­
warami wielką zewnętrzną, na której toczyły się główne waiki. W głębi na wzgórzach widać forty rosyjskie uzbrojone w wielkie działa, których 
wzór podajemy na innem miejscu. Na lewo od wjazdn do wewnętrznego j ortu stały okręty rosyjskie pamiętnej nocy 1 28 a 9 lutego, kiedy eskadra 
japońska korzystając z ciemności, podpłynęła lak blisko, że mogła storpedować trzy najlepsze rosyjskie pancerniki. Wszystkie niemal budynki, któri 
"widać na ilustracji, sło tą do celów wojennych. Są to magazyny i arsenały, z zapasami żywności, amnnicji i węgla, tudzież olbrzymie warsztaty,Jprze­

znaczone głównie do naprawy okrętów.
Inne szczegóły o Port Artnrze, znane już są naszym Czytelnikom, z opisów poprzednio zamieszczonych w „Głosie Narodu".

zatoce Płaksina. Tkwi w tem wszystkiem duze 
nieporozumienie, wywołane nieznajomością tere­
nu, oraz warunków prowadzenia operacji wojen­
nych lądowo-morskich; na razie zwrócimy tylko 
■wagę, że mlesląe jnż minął od wylądowania 
pierwszego w Czemnlpo, dwa tygodnie ed ?ja- 
wmnia się Japończyków, przybyłych drogą mor- 
*ką, w Pen-njaiJe, a pomimo tego akcja lądowa 
na tym froncie jeszcze słę nie rozpoczęła i pra- 
w^Dcdobnie nie tak  prędko się rozpocznie; do­
dać trzeba^, ie  meją Japończycy dogodne porty, 
najlepszą drogę kołową ku Mandżuiji.

Laleko gorzej kształtują się waiunki geogra­
ficzne na wybrzeżu wschodniem; zatoka Płaksi­
na nie posiada i  ortu, dogodnego do wylądowa­
nia znacznych s i ł , zatoki Łazarewa i Gensan są

dniem Korei, jest Gensan; zaś Cbam-thyn i 
Szandżin mogą mieć znaczenie czysto lokalne: 
są to posterunki, ostrzegające oddział główny o 
zbliżaniu się niebezpieczeństwa od północy, słu­
żą zatem nie do akcji zaczepnej, lecz czysto o- 

bronnej.
Gensan, o którym obecnie rzadko się wspo­

mina, w razie rozwinięcia się widowni wojennej 
ua tery Łorjum Korei, odegra ogromną rolę w 
działaniach obronnych Japończyków, nie mniej­
szą od Pen-njanu w obecnym, zaczepnym okre­
sie; wojny. Wysunięcie oddziała rosyjskiego od 
W iadjwostoku kn Kengszenowi nie dowodzi za­
tem, że Rosjanie obawiają się akcji japońskisj 
w tym kierunku; ltcz przeciwnie, oddział ten 
obecnie zabezpiecza posiadanie części drogi w

ang. w górę rzeki, aby pod Fwanezungiem wy 
ładować wojsko, broń i zapasy. Znajduje się jnż. 
tntaj silny oddział piechoty. Sztab jeneralay nrzy- 
będzie w przyszłym tygodniu. Marsz naprzód ni< 
nastąpi, dopóki nie zbierze się tu armja stoty- 
sięczna. Droga pomiędzy Czinampo a Pen-Ąja- 
nem jest obecnie niemożliwa do przebycia z po­
wodn odwilży, to też puszczanie lodów na rze­
kach przysłużyło się bardzo Japończykom. J a ­
pończycy kupili wszystkie statki nadbrzei*nc. 
O rozpoczęciu w krótkim czasie działań s ich. 
strony nie może być jeszcze mowy.

Armja rosyjska środkowo-azjatycka.
Armjf* Rosji na dalekim Wschodzie zwanj 

mandżurską, nie ma jeszcze tej siły, aby mogŁ* 
rczpocząć walkę zaczepną z wojs&am. japońskie-



2 dnia 13 muren. „G Ł O S 'N  A R O D U* Nr 73
n i .  Uzupełnić ją powinna w pierwszym rzędzie, 
j a t  to już z położenia geograficznego wynika, 
armja środkowo azjatycka, zwana turhestańską. 
To też rząd rosyjski wydał rozkaz mobilizacji, 
ale z obawy przed wojną z Anglją użyć tego 
wojska przeważnie nie może. Ale w razie czy- 
to nieszczęśliwej walki lądowej 1 Japończykami, 
czy też w prawdopodobnym konflikcie z Anglją, 
armja ta  zaważy na szali zwycięstwa, dlatego 
więc podajemy szczegółowy wykaz wńjsk tnrke- 
stańskich, wyłącznie z urzędowych źródeł zaczer­
pnięty.

Posiadłości rosyjskie w Azji Środkowej na­
brały dopiero znaczenia po zaanektowaniu Tur- 
kestanu z SamarK&ndą i Teszkentem, a od tego 
czasu nie npłynęło jeszcze lat 40. Umocniły te 
posiadłości wyprawy rosyjskie do Chiwy i Bu- 
chary okcło roku 1876, wreszcie jenerał Skobe- 
lew zaokrąglił te posiadłości wyprawą r. 1879 
do Merwu i Gm k Tepe, leci całkowite umocnie-

Adm irał Togo,
dowodząey flotą japońską, która bombarduje Port Atura.

nie wpływu rosyjskiego w chanatach Chiwy i 
Bucbary nastąpiło z ukończeniem wielkiego dzie­
ła  sztnki inżynierskiej, bndowy koieji zakaspij- 
skiej, skutkiem której powstał na dzikich ste­
pach Tnrkestann nowy kraj, dziśs>ybko się roz­
wijający. Kraj ten przez pewien czas był od­
dzielną jednostką a Iministracyjną, nazwaną o- 
kręgiem zakaspijskim, z oddsielnem swojem woj­
skiem i cenirniu adminiatracyjnem Aschabadem, 
w któ^em gubernatorem wojsko yrym i dowódcą 
wojsk był czas dłaższy późniejszy minister woj­
ny, a obecnie wódz armji mandżurskiej, jenerał 
Kuropatkin.

Armja tnrkestańska uległa w przeciągu osta­
tnich 3 lat reorganizacji, która o wiele zwięk­
szyła jej siły. Reorganizację tę przeprowadzono 
w sposób następujący:

Przedewszystfciem zorganizowano nowe bry­
gady rezerwy dla armji tnrkestańsklej, pod po­
stacią dwóch brygad po cztery bataljony kadro­
we, które .zmobilizowane wytwarzają korpus sa­
moistny o sile ośmiu pułków stopy normalnej, 
pozostawiając przytem na miejsca swoich forma­
cji bataljm y piąte załogowe. Bataljony te są 
następujące: taszkencki, chodżencki, zerebułacki 
i andiżański, należące do pierwszej brygady; 
kuszkiński, goek-tepińskl, merwski i krasnowodzki, 
należące do drugiej brygady.

Bataljony linjowe skasowane i zamieniono je  
na bataljony strzelców. Takich bataljonów strzel­
ców turkestańskich jest 20, podzielonych na pięć 
brygad równomiernie i porządkowo. Pierwsze 
cztery brygady tworzą pierwszy korpus tnrke- 
slański, piąta zaś i ośno bataljonów strzelców 
zakaspijsksch, również podzielonych na dwie bry- 
gudy (6 i 7) turkestańskiej z 2go , 4-go i 5-go 
bataljonów linjowych zachoduio-syberyjskich. Sa­
moistnym bataijonem pozostał 1-szy iinjowy za- 
chodnio-syberyiski.

Kozacy utworzyli osobną dywizję turkestań- 
ską. Pierwszą brygadę owej dywizji stanowi 2 
pułk uralski i 4 orenbnrski, drugą brygadę 5 i 
6 pułki kozackie orenburskie, oraz pułk kozaków 
Siedmiu Rzek. Brygadę konnicy zakaspijskiej 
stanowią, dwa pnłki kozaków kubańskich, dywi­
zja turkestańska, oraz dwie siciny astracnań- 
skiego pułku kozaków. Wreszcie osobną brygadę 
jazdy stanowią trzy pułki kozaków syberyjskich. 
Artylerja dzieli się na dwie brygrdj o sile sze­
ściu baterii; załogi artylerji fortecznej w Ta- 
szkencie i Kuszce, wreszcie są również dwa ba­
taljony saperów: turkeskński i zaka3pijski, dwa 
bataljony kolejowe, trzy baterje artylerji kon­
nej : kubańska przy brygadzie zakaspijskiej, o- 
renburska przy dywizji turkestańskiej i konna 
górska oddzielnie, wreszcie samoistna dywizja 
dwu-bateryjna zachodnio-syberyjskiej artylerji 
pieszej i dwie brygady straży pogranicznej.

Przyjrzyjmy się wreszcie, jak to wszystko 
wygląda cyfrowo w razie powołania wojsk tych 
do ccyan.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 20 ba­
taljonów strzelców turkestańskich, citery bata­
ljony linjowe zachodnio-syberyjskie i ośm bata­
ljonów strzelców zakaspijskich, zamienione będą 
natychmiast na pułki strzelców dwu bataljonowe, 
przy pomocy posiłków, wysyłanych jednocześnie 
z Europy kolejami zakaspijską i orenbursko-ta- 
szkencką. Następnie niezwłocznie ośm bataljonów 
rezerwy zamieni się w^ośta pułków normalnych 
i tyleż oddzielnych batftljonOw zafogowych. Ar­
tylerja również podwoi się ilościowo po jednej dy­
wizji trój-bateryjnej na każdą cztero pałkową 
brygadę strzelców, kawalerję zaś zwiększą pułki 
kozaków orenburskich i uralskicb drugiego i 
trzeciego powołania (12 pierwszych i cztery dru­
gich, o sile normalnej sześcia secin, oraz dwa

uraiskie po 4 seciny) Następnie przybędzie pułk 
kozaków astrachańskich w całej sile 6 secin, 
dywizja zaś tarkestańska zamienioną będzie na 
takiż pułk normalny. Wreszcie może a-mji toj 
przyjść z pomocą wojsko kozackie syberyjskie i 
Siedmiu Rzek (6 pułków po 6 secin i 2 po 4), 
o ile nie będzie nżyte na dalekim Wschodzie.

Niezależnie od tego spodziewać stę należy, 
że dwie brygady straży pogranicznej zamienią 
się w czynną dywizję jazdy, o sile przynajmniej 
16 szwadronów.

Razem tedy armia środkowo azjatycką może 
stanowić liczebnie:

64 baialjony strzelców. 40 rezerwy, 
jeden licow y (1 zachodnio syberyj­
ski) ogółem 105 bataljonów . . . 105,000 

Oztery bataljony inżynierji (saperzy i
bataljony kolejowe) ............................4,000

Artylerja; 24 baterje piesze, 6 konnych 
(z 3 orenburskiemi dalszych powo-

Jeiterał Kuropatkin,
głównodowodzący wojskami rosyjskiemi.

łań) i 5 kompanji artylerji forte­
cznej, średnio po 250 ładzi . . . 10,000

Kozaków (bez wojsk syberyjskich i Sie­
dmiu Rzek) 180 s e c in ...................... 27,000

Wojska amunicyjne, taborowe, służba 
lazaretów, mtendaniury, straż po­
graniczna' około 25%  liormamej s iły .
zbrojnej . . .  ...................... 35,000

Ogółem wojsk około 170,000, wśród których 
kozacy astrachańscy, kabańscy, orenbnrscy i u- 
ralscy pochodzą z Europy;' pozostałe wojska są 
formacji azjatyckich.

Mały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał
p o r u c z n ik  B ils e .

47 (Ciąg daiszy).

— Zapewne — odpowiedział Konig — tylko 
nie należałoby tam posyłać tylu mniej warto­
ściowych elementów, lecz w pierwszym rzędzie 
oficerów bez zarzutu, ludzi przyzwoitych i z nie­
naganną przeszłością.

I  to szcrególnie, jeżeli się do tych grani­
cznych garnizonów taką wagę przywiązuje, bo 
e lekkoduchów nie będzie dobrych oficerów, gdy 
w razie wojny większe wymagania stawiać im 
się będzie.

Ale każdy uważa sobie za szczególną karę, 
a  przynajmniej za wielkie nieszczęście, jeżeli się 
dostanie nad granicę i już to zohydza mu całą 
zabawę w wojsko. Niebo i ziemię się porusza, 
byle zoslać w porządnym garnizonie. Oficer 
s gwardji albo z jakiegoś feudalnego pułkn prze­

żywa wspaniale całą służbę w dtiżem mieście. 
Czemuż my, musimy przez cały szereg lai nudzić 
się w takim odległym kącie?

— Zapewne przeszkodą są tu koszta podró­
ży, które przy ustawicznych przeniesieniach sta­
nowiłyby znaczne powiększenie wydatków pań­
stwowych — powiedział Bleibtreu.

— To nie jest powód, kto chce czegoś po­
ważnie, może wszystko. Corocznie zjeżdżają się 
do Berlina °etki oficerów do różnych zakładów 
i  szkół. Gdy te się pokończą, można każdego 
posłać do innego garnizonu, przez to- nie będzie 
więcej kosztów, jak gdyby każdy powrócił do 
fcwtaego pułkn. Na miejsce tych przyjdą do Ber­
lina inni oficerowie, a ci potem znowu do in­
nych garnizonów. W  ten sposób da się urząćLlć 
doskonale wymian^ oficerów.

Zamiast tego wymiana dla gamizów grani­
cznych polega na pizysyłaniu kilka grzeszników, 
albo takich, którzj w wielkich garnizonach stali 
się niemożliwi. Nie mówię tu o wyższych cfice- 
rach, bo ci przeniesienie nad granicę uważają za 
odznaczenie, ponieważ są najbliżej nieprzyjaciela 
i pierwsi ruszają w pole, gdy zajdzie potrzeba.

Ale i to jest złudzeniem. Dziś gdy wojny co­
raz mniej spodziewać się można, korzyść z bli­
skości nieprzyjaciela jest tylko illuzoryczną.

Przy teraźniejszym sysiemie powińuoby być 
zasadą, żeby żaden oficer nie zostawał w grani­
cznym garnizonie dłużej jak dwa, najwyżej trzy 
lata. W ten sposób usunęłoby się tę krzyczącą 
niesprawiedliwość i korzyść dla armji byłaby 
większa.

. Bleibtren skinął potakująco głową, gdy K o­
nig skończył swoje wywody i rzekł:

— Zupełnie się z tern zgadzam, panie rotmi­
strzu ! Ale mimo wszystko mógłby pan jtszcze 
raz spróbować w innym garnizonie, ja  na pań- 
skiem miejsen po tyloletniej służbie przeczekał­
bym przynajmniej do awansa na rotmistrza pier 
wszej klasy. To byłoby jnż najwyżej dwa lata, 
a potem miałby pan daleko większą pensję. Gdy­
by się panu nowy garnizon nie podobał, zawsze 
byłoby jeszcze dosyć czasu na prośbę o uwol­
nienie !

— Zapewne, masz pan słuszność! Ale powie - 
działem już, — że straciłem całą ochotę do 
służby.

Przez pieinaście lat pracowałem i starałem 
się. Wypełniałem zawsze mój obowiązek i nieje­
dnokrotnie odznaczenie otrzymałem. Ale teraz 
zgnębiono mnie zupełnie, zresztą inny znajdzie 
się zaraz na moje miejsce. O skutki mej dzia­
łalności nikt się nie spyta, maszyna nie prze­
stanie iść, jaK gdybym ja nigdy nie egzystował. 
A jeżeli się z pracy całego życia nie widzi ża 
dnego skutku, to tak przygnębia, tak zawstydza! 
Brak dzielnego lekarza, kupca, lab prawnika od­
czuwają wszyscy, gdy który przerwie swą dzia­
łalność, o nas nie zapyta się nikt, chyba, że 
przypadkowo czemś wielkiem się odznaczyłeś.—

Nigdy jnż nie mógłbym z ochotą i poświęceniem 
pełnić służby, dlatego wolę ustąpić.

Sąd honorowy pnłku postanowił dać rotmi­
strzowi „ostrzeżenie" z powoda „naruszenia ho­
noru oficerskiogo". W powodach podniesiono, że 
oficer nie powinien się narażać na fałszywy sąd 
świata. Ponieważ tak stało się w danym wy­
padku, należy zwrócić uwagę rotmistrzowi Ko l i ­
gowi na jego postępek, jako niepoprawny i szko­
dliwy dla jego godności oficerskiej!

Konig odczytał pismo urzęaowe z drwiącym 
uśmiechem i tego samego jeszcze dnia wysłał do 
pnłku prośbę o dymisję.

** *
Na kilka tygodni przedtem otrzymał także 

pnłkownik pismo w niebieskie, kopercie, miano­
wicie „z góry".

Było tam uznanie dla jego doskonałych za­
sług, ale zarazem zaznaczano, że władze wyższe 
nie potrafią jnż z nich zrobić użytku. To też nie 
stałoby nic na przeszkodzie wypełnieniu życze­
nia pułkownika, gdyby tenże, nie mogąc znieść 
trudów królewskiej służby, prosił o uwolnienie.

Jedneg< dnia zajechał więc przed piękny dom 
na końca miasta żółto pomalowany wóz na me­
ble i spakowano woń wszystko, co było warte 
zabrania.

Sam zaś pułkownik z rodziną wyjechał zu­
pełnie po cichu, bez pożegnania. — Na dworcu 
znalazł się tylko ordynans, bo ten był odkomen­
derowany do niesienia kufrów. — W ostatniej 
p,Uwili przybiegła jeszcze ber tchu guwernantka 
i domageła się energicznie zapłaty za ostatni 
miesiąc.

Z okna wagonu patrzał jeszcze pułkownU z 
smutnym uśmiechem na dachy miasteczka, w kto- 
rem D-zez pięć lat rozwijał swoją obfitą w sku­
tki działalność.

Tego samego tygodnia odjechali również Bleib­
treu i Konig.

Dok nast.
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politycznej — j e s t  c i ą g ł a  w i a r a .  Ośmielił­
bym się twierdzić, że niewielu nawet z t. zw. 
narodowych demokratów nie żywi na dnie serca 
wiary w jakiś ccd dyplomatyczny, w grę kom- 
binacyj europejskich i t. d. To zresztą zgodne 
jest z tą  psychologją wyjątkową, jaką nam każe 
przeżywać historja.

Tak samo więc się ma i sprawa tego tyle 
razy zapowiadanego kardynalstwa arcybiskupa 
warszawskiego. Bardzo niewielu jest Indzi, k tó ­
rzy z góry obliczają, iż rzad rosyjski wielkiemi 
siłami opiera się temu projektowi. Cóż to rzą­
dowi może szkodzić? — pytano mię już nieraz, 
gdy o tej sprawie mówiłem. I  zawsze musiałem 
im tłómaczyć rzeczy najprostsze, najbardziej za­
sadnicze.

Rząd rosyjski nie zncsi żadnego wywyższa­
ni i. się czy katolicyzmu, czy protestantyzmu w 
granicach państwa. Niezmiernie ściśle przestrze­
ga, by wszystkie inne poza prawosławiem wy­
znania, były wyznaniami co najwyżej t o l e r o ­
w a n e  mi  i w jak najskrupulatniejszej zależności 
oa władz państwowych. — Kardynał katolicki w 
Warszawie nierozerwalna cząstka najwyższej in­
stytucji kościelnej rzymskiej, a więc jako taka, 
nie poddająca się, w zakresie swej godności, ża­
dnej kontroli świeckiej, dalej szereg atrybutów 
zewnętrznej dostojności, od której stolica apo­
stolska nie może zwolnić żadnego jurpurata — 
oto pojęcia, które wykluczają zupełnie urobione 
już zadania polityki obcokościelnąj w Rosji. — 
Pomyślcie bowiem tylko jak  Petersburg mógłby 
znieść członka koiegjnm świętego, tej najceatra- 
listyczniej rzymskiej władzy, w granicach pań­
stwa rosyjskiego, działającego i rozkazującego 
setkom podwładnych mu duchownych?

A gdyby kardynał wyjechał na stały pobyt 
do Rzymu ?

To jest pytanie, które nie tylko modyfikuje 
kwestję. ale ją  stawia nawet na wręcz przeci­
wnym punkcie widzenia. Rząd rosyjski nie tylno 
się nie sprzeciwia tej godności ks. arcybiskupa, 
ale nadto gorąco ją  popiera — i deklaruje ro­
czną pensję „loco Rzym* 100.000 franków. Skąd 
ta  prhopność? Odpowiedzi szukać należy w d t- 
wnych już planach oberprokuratorji synodu pra­
wosławnego, planach, które zmierzają do znie­
sienia arcybiskupstwa warszawskiego.

Cjecezje katolickie w państwie rosyjskiem i 
Królestwie kongresów em dzielą się na dwie me- 
trcpolje.: warszawską i petersburską, na czele 
pierwszej stoi arcybiskup warszawski, na czele 
drugiej metropolita t. zw. mohylowski ze stałą 
siedzibą v Petersburgu. Dążeniem sfer rządzą­
cych jest, by znieść arcybiskupstwo warszawskie 
i wszystkie djecezje oddać pod zarząd kościelno- 
administraeyjnv metropolity mobylowskiego. Ten, 
■tający siedzibę w Petersburgu, pod bezpośre­
dni em okiem mfnlsterjnm, synodu 1 t. d. przed-

Konkurs dramatyczny.
(Dokończenie).

Oprócz tego pr stanowiono większością głosów 
przyznać zaszczytne odznaczenia sześcin innym 
sztukom wymienionym poniżej w porządku usta­
lonym przez głosowanie sędziów.

1) „Moloch*1 w czterech epizodach z życia. 
Jest to cykl dramatyczny napisany i  bystrą ob­
serwacją, bardzo wybitoym talentem realisty­
cznym, dobrą charakterystyką ligur. Gdyby „Mo­
loch" był utworem jednolitym, zasługiwałby co 
najmniej na drugą nrgroię, ale jest to właściwie 
szereg jednoaktówek, związanych luźnie tylko ty ­
tułem i myślą przewodnią. Autorem okazał się 
p. Władysław Jastrzębiec Zalewski z Warszawy, 
urzędnik konsulatu austrjackiego.

2) „OjcowizLa", dramat ludowy w 5 aktach, 
napisany z talentem, dosadnie, pełen sytuacji 
dramatycznych, pełen figur csarnych i ujemnych 
i nieprzeprowadzuny równomiernie w całości. 
A utor: W. Rukliu.

.3) „Bagienko", komedja w 3 aktach, wywoła­
ła  żywe dyskusje i spory. Rzecz nacechowana wer­
wą satyryczną, posiadająca j ierwszorzędne zale­
ty  charakterystyki figur, niektóre sceny kreślo­
ne z wielką finezją, pisane języK''e^i naturalnym 
i swobodnym Zarzncano jej tylko drastyczność 
tematu, malowanie otyczi iowej zgnilizny i dla­
tego nie mogła być uwieńczona nagrodą na kon­
kursie Wydziału krajowego, ze względów natury 
społeczno-etycznej. Antorem okazał się p. Bole­
sław Gorczyński, literat, student uniwersytetn 
warszawskiego, autor „Nocy lipcowej", dramatu 
preurowŁuego na konkursie łódzkim" imienia H. 
Sienkiewicza i granego na głównych scenach 
polskich

4) „(Jred< - r,rzęch aktowa sztuka napisana z 
widoczną zdolnością, oparta na zdrowej tezie, że 
idea wolnej miłości nie może być przeprowadzo­
na w życiu poważnie bez złamania szczęścia i 
godności moralnej jednostek." Dwa akty mają

stawia „mniejsze niebezpieczeństwo" od arcybi­
skupa mieszkającego w dawnej stolicy Rzeczy­
pospolitej i nważanego poniekąd za spadkobiercę 
praw prymasowskich.

W razie naturalnej potrzeby nominowania ko­
goś na miejsce arcybiskupa Popiela, proces znie­
sienia tej godności w Warszawie nastręczałby 
może jakie poważniejsze trudności: natomiast u- 
sunięcie się d o b r o w o l n e  arcybiskupa do Rzy­
mu, nie otwiera wakansn, a nadto wytwarza się 
usus, iż arcybiskupa może i nie być na miejscu 
w W ar.zawie JE . arcybiskup Popiel świadom 
jest najprawdopodobniej zamysłów rządu, nie taj­
ne one być muszą i Stoiicy Apostolskiej: — to

Adm irał Alekslejew,
namiestnik Dalekiego W&oŁoln.

sprawia, że arcypasterz nasz nie może zostać 
kardynałem w Warszawie, a nie chce za zgodą 
swej najwyższej władzy — w Rzymie. Wszelkie 
zaś pogłoski o ustępstwach rządn nie wykraczają 
po za granice sentymentu politycznego.

Wojna na Wschodzie, jak w wielu innych 
objawach, tak i tn musiała znowu obudzić na­
dzieję. Goź.

M i  Rosjanie t  Japę.
Dziwnym zbiegiem okoliczności woina japoń­

sko rosyjska wybuchła dokładnie w sto lat po 
przybycia pierwszych Rosjan do Japonji.

W 1804 roku hrabia Rezanow przybył jako 
pełnomocny poseł cara do Nagasaki; misja jego

wiele zalet, bardzo dobre figury, sceny subtelne, 
w akcie trzecim sztuka słabnie — koń ’zy się ka­
ta s tr o fą  nieusprawiedliwioną. Autorka : Merja 
Płażkowa ze Lwowa.

5) „W mroku" dramat w 5-ciu aktach a 7 
odsłonach z życia górników. Sztnka pop. lama, 
mająca bardzo dobre sceny dramatyczne, o szla­
chetnym nmoralnisjącym charakterze, napisana 
nierówno, z niepotrzebną przymieszką świata fan­
tastycznego, nadająca się do przedstawień Indo­
wych i świątecznych. Autorowie : Henryk Zbierz- 
chowski i Zdzisław Kamiński.

6) „Okup* dramat na tle histo-ycznem pełen 
rycerskich przygód, silnych dramatycznych pery- 
petji, scen działających ni. tłumy. Dramat ten 
nadaje się dc przedstawień popularnych, Autor­
ka: Anua z hr. Skarbków Sokołowska.

Oprócz tego sędziowie znaleźli kilka sztnk 
wprawdzie wadbwych w całości, ełe nacechowa­
nych widoczną pisarssą zdolnością. Mają one 
dobre sceny lnb figury, i mogłyby nawet wejść 
na repertuar teatrów po dokonaniu skróceń i 
przeróbek. Postanowiono następujące sztnki wy­
różnić w sprawozdaniu bez otwierania kopert i 
ogłaszania nazwisk antorów.

a) „Marzanna" dramat w 4 aktach wierszem, 
o poetycznym nastroju, oparty na drażliwym te­
macie Kazirodztwa, opracowany nierówno, mają­
cy sceny poetyczne bardzo piękne

b) „Konkurs", komedja w 4 aktach, pisana 
dowcipnie djalogiem wyszukanym i pełnym 
werwy, mająca dobre sceny, ale rozwleczona w 
całości.

c) „Na błędnej drodze", 3-aktowy dramat ze 
sfery życia leśników na prowincji. Akt pie-w- 
szy bardzo dobry, pełen oryginalnej i trsfnej 
charakterystyki figur kobiecych i męskich, o sy­
tuacjach, kreślonych jasno, swobodnie i zręcznie. 
W następnych aktacn utwór się rozwleka, autor 
gromad, i epizody, niemające związku z głównym 
wątkiem i kończy sztnkę samobójstwem, zupeł­
nie niensprawiedliwionem

jednak chybiła celu, prawdopodobnie wskntek 
intryg Holendrów. Spór zaczął się już przy 
pierwszej wizycie Japończyków na pokładzie ro­
syjskiego okrętu. Na źąo&trie Japończyków — 
zgodził się Rezanow wyładować amunicję, ale 
nie chciał wydać broni i złożyć wschodniego po­
kłonu przed japońskim urzędnikiem. Sprawozda­
nie o spornych punktach wysłano do m'kada 
1 pozwolono Rosjanom pierwszego wieczora ob­
cować z Holendrami, później jednak to pozwole­
nie cofnięto. Przez dwa i pół miesiąca nie do­
zwalano Rosjanom wylądować; wreszcie wyzna­
czono im na jakiejś malej wysepce lichy budy­
nek zupełnie odosobniony ł otoczony palisadą. 
Prócz oficerów, którzy zatrzymali szpady i sie­
dmiu żołnierzy, którzy mieli stanowić straż ho­
norową posła, wszyscy zostali rozbrojeni.

Po sześciu miesiącach nadeszła z Jeddo od­
powiedź; Rosjanie musieli iść po nią do pałacu 
księcia Fisen. Na nlicacb, któremi przechodzili, 
drzwi i okna były pozamykane; żadnemu z m.ie • 
szkańców nie wolno było się pokazać Odpowiedź; 
była nieprzychylna. Mikado odrzucał żądania po­
sła i wzbraniał się przyjąć od niego dary, mo­
tywując swój postępek tem, że w przeciwnym 
razie musiałby wysłać swego posła do Rosji, 
a istniejące od 150 lat prawo zabrania Japoń­
czykowi przebywać w obcym kraju. Co uo ob­
cych towarów zaś, potrzeby Japończyków zaspo­
kajają w zupełności Holendrzy ł Chińczycy.

Poseł rosyjski opuścił wreszcie Nagasaki wy­
rzekając na holenderskiego dyrektora|Dueff, któ­
rego intrygom przypisywał nieprzychylność mi- 
kada i zdążał przez Syberję do Petersburga, 
ale w drodze zachorował i umarł. Pozostawione 
przezeń oftęty  pod dowództwem pornczników, 
Chwostowa i Dawidowa napadły i zrabowały 
japońskie osady, znajdujące się na wyspach Ku- 
rylskich: miało to być zadośćuczynieniem za do­
znane obrazy.

Mimo to Rosja pracowała dalej nad nawią­
zaniem stosunków. W 1811 roku Gołownin, k a ­
pitan wojennej szalupy „Diana" otrzymał rozkaz 
udania się do wysp kurylskich i szautarskich J e ­
dnakże okrucieństwa popełnione przez poruczni­
ków Chwostowa i Dawidowa, jakkolwiek potę­
pione zostały przez rząd rosyjski, sprawiły, że 
misja Gołownlna spełzła na Biczem, a oń sam 
dostał się do niewoli.

Gdy okręt Gołownina zbliżył się do porta 
Kunaszir poczęto doń strzelać. Strzelanina nie 
ustała nawet, gdy sam Gołownin na łodzi zmie­
rzał kn lądowi. Po wielu bezskutecznych pró­
bach porozumienia się, Japończycy udali wre­
szcie, że nieufa1 ść ich znikła, gdyż dano Gołc- 
wninowi znak, aby wylądował. Następnie wy- 
p-owadzono go do fortecy, gdzie zastał około 
500 lud2l uzbrojonych w strzelby i łnki. Ko­
mendant ugaszcztł go zrazu bardzo grzecznie

d) „Evviva l 'a rte“, smutna komtdja w 4 a- 
ktach. Ostra satyra na dekadentów, dzisiejszych 
artystów i literatów, którzy uprawiają kult dlc 
sztuki, depcąc wszystkie zasady moralne. — Akt 
pierwszy, pełen życia, kreślony ze znajomością 
danej sfery, z dowcipną ironją na różne niedo- 
warzone teorje. Sceny miłosne, pisane dobrze, 
aie zbyt cynicznie. Później sztnka słabnie i wpa­
da w niepotrzebne morały.

e) „Po orlema", dramat, w 3 aktach, moder­
nistyczny, jaskrawy, niektóre figury oryginalne, 
kreślone z tc lentem, całość zepsuta jaskrawością 
i niekonsekwencją.

W kilku innych utworach dostrzeżono jesz­
cze pod vzgiędem literackim lub scenicznym za­
lety aibo w formie językowej, albo w pojedyń. 
czy oh ustępach, nie mogące jeanak ocalić sztnk 
wadliwych w całości, albo mało interesujących.

Rezultat konkursu jest wogóle dodatni, przed­
stawia się jasno. Niema dzieł skończonych pierw­
szorzędnej wartości, ale konknrs wyprowadził 
na jaw kilka nowych talentów i zdolności. W po­
rów n.uin z poprzednimi konkursami, rezultat 
jest bardziej owocnym, zwłaszcza uderzyło przy­
jemnie sędziów pojawienie się znacznej liczby 
piór świeżych i oryginalnych. Brak im jednak 
równowagi i rozwagi, orak logiki w przeprowa­
dzeniu tematu, brak spokoju i pracy w wykoń­
czeniu całości.

Dlatego zbyt często utwory doskonale zaczę­
te slaDną i bledną, dlatego pomimo świetnych 
epizodów, sztuka staje się wątłą lub ziamaną. 
Mamy jednakowoż ludzi twórczych 1 proaukcyj- 
nych. Trzeba tylko, aby pracowali usilnie nad 
przyswojeniem sobie kultury literackiej i a rty ­
stycznej równowagi, a stworzą podstawę żywo­
tności scen polskich — nowy repertuar, praw­
dziwie oryginalny.

.7. K. K.
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w swoim namiocie, dopalając się ciekawie o 
szczegóły z podróży. Ale Grłownin zauważył, że 
żołnierzom rozdają szable i szepcą im coś do 
uszn. Oświadczył więc, że przybył ta  w zamia­
rze zaopatrzenia się w prowiant. Komendant nie 
miał nie przeciw tema, o lparł jednak, że masi 
wpierw otrzymać rozkazy od gubernatora z Mats- 
moi, a dopóki one nie przyjdą (prseznaczał na 
to 15 dni) Gołownin masi pozostać w twierdzy 
jako zakładnik. Gołownin odmówił; wówczas ko* 
mendant oświadczył, że zatrzyma ich przemocą, 
bo gdyby ich wypnscił, czekałoby go „harafciri*. 
Rosjanie podwali sie ze swoich miejsc i wybiegli 
za bramę. Świsnęły za nimi kale; trzech schwy­
tano jeszcze w obrębie fortecy. Reszta z Goło- 
wninem na czele dopadła do brzegu, ale łódź 
wskutek odpływa osiadła na piasku; otoczono 
ich i wzięto do niewoli.
fjf Skrępowanych w bardzo dokaczli wy, ale ści­
śle prawem japohskiem przepisany sposób, trans­
portowano przez dwa tygodnie chwilami pieszo, 
ehwilami na łodziach do odległego o 1000 km. 
Hakodate. Więzy te  były jedyną niedogodnością 
przeprawy, bo zresztą obchodzono się z nimi 
bardzo dobrze. Wyznaczono kilku Ludzi specjal­
nie na to, aby gałęźmi spędzali z nich mnchy i 
kom ary; przy przepruwach przez stronienie chwy­
tano ich pod ręce, aby nie npadli. Zaopatrzono 
ich w watowane kaftany, aby nie znu rzlt na 
deszczu i cnłodzie i dawano jeść t-zy razy dzien­
nie ryż, jaja, ryby i wszelkiego rodzaja jarzy ­
ny; za napój służyła herbata i „soki*. Chorego 
Gołownina niesiono w lektyce. Rany powstające 
od tarcia sznurów opatrywano bardzo starannie; 
celem uniknięcia samobójstwa nie tylko nie da­
wano im nożów do obiadu, ale nie pozwalano 
nawet zbliżać się do wody.

Nie pozwolono im również zbierać poziomek 
po drodze, bo Japończycy uważają je  za szkodli­
we. Mieszkańcy wiosek, przez które ich prowa­
dzono, przypatrywali się więźniom ciekawie, ale 
nie szydzili z nich nigdy; wielu prosiło nawet 
straż o pozwolenie przyjścia im z pomocą i przy­
nosiło Rosjanom wino, konfitury i owoce.

Wreszcie wśród wielkiego zbiegowiska ludno­
ści weszli więźniowie do Hakodate. Przebywali 
tu t>0 dni; po przesłnchaniu wysłano ich do 

jla tsm ai. I  ta  obchodzono się z nimi bardzo do­
brze. Jednakże Bosjaiie mtmo łagodności guber­
natora i zapewnień, że się wstawi za nimi oso­
biście spróbowali uciec i po dziesięciu dniach 
spędzonych wśród okropnych niewygód i niebez­
pieczeństw w śnieżnym górach pod Matsmai do- 
Btali się znown w ręce Japończyków. Nie pogor­
szyło to wcale ich położenia. Gdy troski i prze­
byte niewygody wtrąciły Goiownina w ciężką 
niemoc, gubernator kazał go prosić, aby się uspo­
koił, jeśli przyczyną jego chorooy jest zwątpie­
nie, gdyż Rosjanom nie stanie się nic złego. — 
W krótce przybędzie nowy gabernator i wspólnie 
z nim pracować będą nad ich uwolnieniem. Tłó- 
macz przekładał te słowa ze łzami w oczach.

To też gdy dawny gabernator ustępował, Ro­
sjanie wystosowali do niego pismo dziękczynne, 
oświadczając, że nważają to za szczęście w swo- 
jem  smutnem położeniu, że on, a nie kto inny 
piastował właśnie tę godność. Gnberuator roz- 
śmiał się i odparł, że każdyby postępował tak 
samo jak on. I  rzeczywiście następca jego był 
równie względny dla więźniów. Pozwolił im da­
wać książki, papier i atram ent; w dni świąte­
czne posyłał im jedzenie z własnej kuchni. — 
Strażnicy przynosili im owoce i wino, a pewne­
go dnia jakiś bogacz japoński zaprosił ich na 
wspaniałą ucztę, ponieważ wyzdrowiał z niebez­
piecznej choroby, a w takich razach zwyczaj 
nakazuje ngaszczać ubogich i nieszczęśliwych.

Kn wielkiemu żalowi uwięzionych nowy gu­
bernator umarł wkrótce po objęciu nrzędn; ale 
i  jego następca obchodził się z nimi równie ła ­
godnie. Wreszcie po długiem walczeniu między 
nadzieją a zwątpieniem zostali wypuszczeni na 
wolność dzięki rozumowi i poświęceniu poraczni- 
ka Ricord, który usunął istniejące między obu 
rządami nieporozumienia.

Rolnictwo w Japonji.
II. Wieś roi się od pracowników. Mężczyźni 

kobiecy, dzieci, starcy — wszyscy zajęci są od 
świta do nocy. Jeżeli chłop japoński może obro­
bić sam swój szmat gruntu ryżowego, nie szczę­
dzi trudu swojego i swojej rodziny, jeże li po­
trzebuje robotnika, płaci niewiele: nprawa zwy­
k ła  50 hal. dziennie; uprawa herbaty 50 hal.

Geny zboża Dodniosły się ze wzrostem ilości 
mieszkańców. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
pieniądze od dziesięciu lat straciły prawie po­
łowę swej wartości, wzrost rzeczywisty nie oka­
że się tak wielkim import, który się potroił, 
między latami 1887 a 1897, dąży nienstannie do 
obniżki cen zboża. To też rolnictwo japońskie 
zmuszone jest dzisiaj jaż  doskonalić rwe narzę­
dzia, zamieniać stopniowo [uprawę ręczną na u- 
prawę mechaniczną.

Przeszkodą do tych niezbędnych przekształ­
ceń jest drobna własność. Ziemia w Japonji po­
dzielona jest na drobniatkie działki. Za czasów 
feodalnych, poza wielkimi majątkami „daimio*, 
ziemia należała do tycn, którzy ją  uprawiali. — 
Ale były t i  maleńkie parcele, tern trndniejsze 
do uprawy, że rozrzucone po różnych miejscach, 
zależnie od kaprys a wzgórz, lab też następstw 
dziedziczenia.

Do ostatnich czasów cesarz był właścicielem 
wszystkich ziem w Japonii. — Osoby prywatne 
miały jedynie prawo stałego nżytkowania posia­
dłości, ale nie mogły ich sprzedawać. Dopiero 
w r. 1873 wyszło prawo, które astanawia wła­
sność prywatną i pozwala na sprzedaż grantów 
ryżowych i pól. 0 1  tej pory większość drobnych 
właścicieli, znajdujących się w potrzebie, hypo- 
tekują swe ziemie, a niekiedy wystawiają je  
wprost na sprzedaż. Chęć szerszego życia wy­
tworzyła po wsiach demoralizację i sprowadziła 
rninę wielu włościan.

Szybki upadek drobnej własności i powsta­
wania ferm (fermerzy stanowią dwie piąte ogól­
nej ludności rolnej) sprowadza ważne następstwa 
polityczne, przy obecnym bowiem nsfcrojn cenzu­
rowym zmniejsza ilość głosujących.

W ielka własność nie obowiązuje w Japonji 
do wielkiej kaitury. Bogacz, który włącza sto­
pniowo do swego majątku grunta swych sąsia­
dów, bierze ich jednocześnie na fermerów. Nie 
ulepsza więc metod uprawy, nie wprowadza do­
skonalszych nawozów. Dodać jeszcze należy oko­
liczność, że iermor wynajęty nie pracnje z ta tą  
niezmęczoną cierpliwością z takim zapałem nad 
ziemią, która nie do niego już należy.

Złe skutki niesłychanego podziału grantów 
zwróciły w ostatnich czasach uwagę -ządu. Po- 
sta-owioao rewizję granie własności w kpżdym 
powiecie, gdzie się na nią zgodzą dwie trzecie 
właścicieli, posiadających więcej, niż dwie trzecie 
ogólnej ilośoi grantów^ Zą kilka więc lat wieś 
japońska inny przyjmie wygląd; a jednocześnie 
postawiony będzie pierwszy krok na drodze ra ­
cjonalnej nprawy ziemi.

Istnieją w Japonji dwa gatunki syndykatów-, 
handlowe i wytwórcze. Pierwsze dotyczą wyłącz­
nie fabrykacji herbaty i pośrednictwa jedwabią. 
Rola ieh polega na i łat wianiu tranzakcyj po­
między rolnikiem a przemysłowcem i zapewnie­
niu lojalności rynków. W rokn 1897 sta ta ty  zo­
stały przerobione; w każdym obwodzie należenie 
do syndykatu stpje się obowiązkiem, jeżeli miesz­
ka w nim cztery piąte członków danej profesji.

Syndykaty wytwórcze mają na celn przygo­
towanie dla drobnych rolników narzędzi i nawo­
zów, zbyt kosztownych dla jednostek, oraz zor­
ganizowanie taniej sprzedaży prudnktów. Wię­
kszość zakłada również towarzystwa oszczędno­
ści i wzajemnego kredytu.

Państwo zachowuje zawsze rolę niezależną. 
Podtrzymuje stowarzyszenia prywatne, łączy i 
reguluje usiłowania. Zakłada szkoły, laboratorja, 
pola doświadczalne; ogłasza konkursy, zamierza 
również zorganizować kredyt. Centralny budżet 
ministerjnm rolnictwa wynosi z górą miljon ru­
bli. Państwo ogłasza wreszcie snrowe prawa 
przeciw fałszerzom herbaty, podrabiaczom nawo­
zów, którzy nadużywają zaufania rolnika i utrwa­
lają w ten sposób odwieczną rntynę.

Pół wieka zmieniło całą wiejską ekonomję 
Japonji.

KRONIKA.
kaleadarzyk k iiw liy . Di iś zw~.rta niedziela W. posuU 

Krystyny panny; w poniedziałek Leona biskupa męczen­
nika.

Kalendarzyka stroaomlczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o go di *j minut 3, zachód przypada o godz. 5 mi­
nut 37, długość dola godzin 11 minut 34.

K i p ą j i  9 ty łk a  ■  O h n a k ^ J u !

Z KHAJTU.
Kalwarja Zebrzydowski Odbył się tu sejmik re­

lacyjny dra Franciszka Opydo, posła do Rady pań­
stwa z Wadcwio przy licznym udziale wyborców.

Frzewodaiozył zgromadzenia burmistrz, p. Model- 
ski. W parogodzinnej przemowie przedstawił pose* 
jędrnie i w sposób przystępny swoje sprawozdanie; 
po kilka interpelacjach udzielono posłowi jednomyśl­
nie wotum zaufania.

Przyjęcie komendanta korpusu. Dnia 3 b. m. 
był obecny w Wadowicach komendant I korpusu 
JE. F. M. P. Horaetzky. Prócz wojskowości przyj­
mowała Ekscelencję także deputaoja miasta, które 
na przyjęcie gościa wystawiło bramę tryumfalną 
z sztandarami o barwach narodowych i z polsku 
napisem. Dziwnem w osłem przyjęciu było, że mowa, 
którą jeden z członków deputtoji witał Ekscelencję, 
wygłoszona była w języku niemieckim. Wszakże przy 
przyjęciach nawet Najjaśniejszego Panu wygłasza się 
mowy po polsku i Najjaśniejszy Pan chętnie na nie 
po polaku odpowiada Eksoeienoja Horsetzky rozumie 
i umie doskonale po polaka, ale za to Wadowice za­
nadto blisko stykają się widocznie z hakatystami, tak, 
że członkowie rady zapominają języka ojczystego.

Na przestrzeni kolejowej Rawa Jarosław znale­
ziono w dnia 2 gradnią 1903 w fosie toru kolejo­
wego torebkę damską, zawierającą ozeki bankowe 
niewiadomego właściciela, które złożono w starostwie 
w Rswie.

Liga Obrony czci. We czwartek o godz. 5 po
południu odbyło się we Lwowie pierz aze posiedzenie 
zarządu głównegc ligi dla ochrony czci. Obecni byli 
Jerzy ks. Czartoryski, dr Jan Dylewski, Aiam Kre­
cho wieoki, Kazimierz Laskowski, Witold ks. Czarto­
ryski, dr August Łoziński, dr Włodzimierz Godlew­
ski, Zdzisław Obertyński, dr Ludwik Rydygier, T a­
deusz Sołowij, Józef Pogórski i Jerzy Turnau. Po 
zagajenia posiedzenia przez ka. Jerzego Czartoryskie­
go, przystąpiono do ukonstytuowania zarządu. Wy­
brani: prezesem ks. Jerzy Czaitoryski, I. wicepreze­
sem hr. Juljusz Bielski, II. dr Jaa Dylewski, sekre­
tarzem i skarbnikiem dr Włodzimierz Godlewski, za­
stępcą Jsn Pogoraki. Wybrano dalej komisję redak­
cyjną i prasową, w skład której weszli, jako prze- 
wodaioząoy Adam Krechowiecki, jako członkowie zaś 
Tadeusz Sołowij 1 Tadeusz Smarzewaki. Przedmiotem 
posiedzenia oprócz omówienia wielu spraw najżywo­
tniejszych, było iakże objęcie pierwszej sprawy, w  
której jedna z bardzo poważanych a nas w kraju 
osubistof ci, odniosła się do zarządu z prośbą o roz­
patrzenie sprawy i orzeczenie. Wybrano też zaraz sąd 
honorowy, któremu poruszono ułatwienie sprawy.

Z życia młodzieży lwowskiej — Ze Lwowa 
otrzymaliśmy naatępująob pismo: Powstało tutaj
nowe towarzystwo akademickie „Życie*, Stow. poi. 
młodzieży akad. Bezpośrednią przyczyną założenia 
tego towarzyct rą byra recesji poważnej grupy człon­
ków Czytelni Akademickiej, nie godzącej się z panu­
jącym tam kisrunkiem. Konstytuujące walne Zgroma­
dzenie „Życia* Stow. poiakiej młodzieży akad. odby­
ło się dnia 3 marca 1904 r., na którem dokonano 
następujących wyborów. Przewodniczącym obrano 
akadem. Adama Zagórskiego, zastęp, .rew akad. 
Stan. Niemca, skarbnikiem akad. Tadeusza Kaniow­
skiego, bibliotekarzem akad. Edwarda Horwatha, se- 
krtiarzen. akad. Edmunda Stolfę. Do wydziału w e­
szli: Iguacy Heuryk Allerhsud, Jan Dąbski, Włady­
sław Koazaoki, GuBtaw Kreiner, Manfred Kridl, Jerzy 
Sladki, Kazimierz Sośnioki, Ździaław Stankiewicz, 
Karol Szuszkiewicz, Adam Ulmer. Do komisji szkon- 
trującej wybrano Józefa Dobrowolskiego, Ernesta 
Knoblooha, Leona Żypowskiego.

K R A K Ó W , 13 m arca.
r  unowaile Prezydent miasta Krakowa bp mia­

nował p. Kazimierza Ptaszkowakiego oficjałem egze­
kucyjnym Magistratu.

Kalendarzyk niedzielny. W t e a t r z e  m i e j ­
s k i m  o godz. 3 popoł. „Burza*. (Popularne). O godz. 
7 „Aaasl zja*.

W t e a t r z e  l u d o w y m  o godz. 7 wieczorem: 
„Chwat dziewczyna1* czyli „Robak sumienia11, kom. 
ludowa w 3 akt. ze śpiewami L. Aarengrubera.

W t e a t r z e  m a r j o n e t e k  od 3 —5 pop. „Żoł­
nierz Olkuski11.

W „ S o k o l e 11 o godz. 7 r ieczorem pepia gimna­
styczny.

W „ P r z y j a ź n i 11 o godz. 7 wieozoren. przedsta­
wienie amatorskie: „Robert i Bertrand* czyli „Dwaj 
złodzieje*.

P o w s z e o h a e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  
Wykład dra K. Górskiego „O katakumbach* z ry­
sunkami objaśniającymi, o godz 6 wiejz.rem w szko­
le realnej.

W y k ł a d y  un i w.  l u d o w e g o .  O 5 pop. wy­
kład dra |Heinrieha „O materji fizycznej*1 w Muzeum 
przem. techn.

W r e s u r s i e  u r z ę d n i c z e j .  Koncert 56 p. p. 
o godz. 5 pop.

W s a l i  „ S a s k i e j * .  Festyn zimowy o godzinie 
3 pop.

W T o w a r z y s t w i e  „ P o l s k s  s r t u k a  t t o -  
so w zna* wrl e zgromadzenie w gmachu ani w. Ja­
giellońskiego (• godz 5 pop.

W s a l i  m u z e u m  teohn. -pr zem. odczyt „OIlia­
dzie* wygłosi dr L. Rydel, a p. F . Rutkowska *it.

Fulardyjedwabne60ct.
159 f i .  H E I V ] V E B ]

do 3-70 zł. za metr jakoteż zawale nowoś ;i w czarnych białyci i kolorowych „łedwablaoh Hesioberęa* 
od 60 ct. do 11 złr. 35 ct. zametr, gładkie w paski w lrratki, wzorowane ada asrkowc itd

Ledwnale balowe od 60 ct. do zł. 11*35
ślabne „ 60 „ „ „ 11*35
an blazki ,  80 ,  „ „ 11*S5

Adamaszkowe mater*. ud 35 ct. do zł. 11*80
Patyst Jedw. na suknie od zł. 9*90 „ „ 43*25
Fulard) drukowane od 60 ct. do zł. 3*70

Za metr z opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwaj carjf “odwójne.

U . ^ I U K A i t E B E K t j ,  Seiden-Fabrikant, Z t t r l c h .
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dram. odczyta odphziedn.e ustępy w przekładzie L. 
lydla.

| |  W S t o w a r z y s z e n i u  n a u c z y e i e l i  i n a u ­
c z y c i e l e k  otwarcie czytelni o godz. 11 przedpoł. 
Jlynek gł. nr 12).

W „Z w i ę z i  u k o b i e t “ posiedzenie o godz. 3 
pop. w Badzie miejskiej.

„ P o d w a w e l a n i e “ Y wiczorek art.-lit. w czy­
telni akademickiej.

W „G w i e ź d  zi e“ odbędzie się o godz. 7 wieczór 
przedstawienie amatorskie, na któ e złożę się: I. „Daet 
Dz adów“, ze sztuki A. Staszczyka „Wiara, Nadzieja 
i Miłość11 z kupletami; II. „Żywy Nieboszczyk1*, kro- 
tochwila w 1 a l c e ;  III „Wigilja św. Aadrzeja".—

Otwarcie czytelni krakowskiego, Tow. nauczy­
cieli i nanczyeielek szkół lod. i wjdz. miejskich od­
będzie się dz siai o grdz. 12 w poł, e następującym 
programem: 1) Nabożeństwo w kościele SS. Felicja­
nek o f  dz. 11 przed poładniena. 2) Uroczystość w 
lokalu Tow.

Z Kółka slawlstów U. U. i W niedziele o go­
dzinie 11 rano w sali XXXIX „Col. nov.“ XVI zwy 
czajne naukowe posiedzenie. Na porządku dziennym:

1) Odczyt akad. Szydłowskiego p .t. .SzLicu z dra­
matu Wyspiańskiego p. t. „Bolesław Śmiałyu.

2) Dyskusja.
Dla czł iików wstęp wolny.
Z teatru ludowrgo. Dyrekcja teatru ludowego 

pozyskała p. Adolfinę Z imaj er na dalsz; szereg wy­
stępów gościnnych. Znakomita wudewilistka w przy­
szłym tygodniu wystąpi w jednym z najnowszych u- 
twerów Zygmnnta Przybylskiego: .Szukajcie dziecka1*, 
gra_vm z olbrzymim powodzeniem w Warszawie i 
we Lwowie. Wodewil Z. Przybylskiego pod wzglę­
dem humoru równać się może z „Królową przedmie 
śeia** i niezawodnie stanie się zztiką nscn.ą dla 
teatru ludowego.

Dyrekcja, mianowała p. Edwarda Czermańskiego 
reżyserem.

P. Czermański złożył ni, ręce dyrekcji opracowa­
ną przez siebie „Psłkę Madej a “ ,fantazję seeniczną ze 
śpiewami i tańcnmi w 5 aktach wedłag Chociszew­
skiego. „Psłkę Madeja" ilustruje muzyką kompozytor 
makowski p Michał Świerzyński.

Młodzieńcza demonstracja. Wfpiątek wieczorem 
kilkudziesięciu studentów gimnazjalnych, będących w 
wojowaiczem usposobieniu, zgromadziło zię na ul. 
Szewskiej przed redakcją filji „Wieku Noweg)** w 
celu poszukiwania redaktora, aby temu wyrazić swo­
je oburzenie za artykuł umieszczony w łamach jego 
dziennika, a który złośliwie omawiał postępowanie 
studentów w teatrze i innych lokalach publicznych. 
Policja wcześnie o zamiarach młodzieży powiadomio­
na pnybyła na miejsce tej demonstracji i prędko 
uspokoiła wzburzoną młodzież. Jednego tylko ucznia 
VII klasy odprowadzono na inspekcję policyjną i po 
spisaniu protokółu uwolniono.

Awanturniczy pijak. W sobotę o godz. 1 w po­
łudnie niejaki A. Bochenek, wyrobnik, będąe w sta­
nie nietrziźwym, na Małym Bynku poezął szeroką 
dyskusję, przeplataną niezbyt przyzwoitemi wyrażenia­
mi, z przekupką prowadzić. — Kiedy na jakąś zbyt 
„parlamentarną uwagę" przekupki, Bochenek chciał 
reagować uderzeniem, począł mu niejaki J. Bnszkie- 
wicz, przyjaciel od kieliszka, tłómsezyć, aby zię nie 
bił z „przekupkami" (?!). Bochenek chwycił go za 
surdut i poezął swego towsrzysza tak lekko popy­
chać, iż tenże upadł na bruk, rozbijając sobie dość 
niebezpiecznie czaszkę. — Obydwaj przyjaciele zostali 
oddani pod opiekę, jeder z nich do szpitala, drogi 
zaś bliżej Małego Bynku, do policji.

Żydcwskl profesor. Polieja krakowska poszuku­
je dra Teodora Beera, żyda, proi sora filologii na u- 
niwersyteeie wiedeńskim, który zbiegł w tych dniach 
i Wiednia w niewiadomym kierunku, popełniwszy 
zDrodnię przeciwko morslnośoi. Dr T. Beer z W ie­
dnia ndał zię do Szwajcarji, a stamtąd uciekł w nie­
wiadomym kierruku.

Małoletni złodziej. Wczoraj aresztowano na tu­
tejszym dworcu kolejowym St. Pociła, 13 lat liczą­
cego, ponieważ śpiącemu Andrzejowi Ubikowi wy­
kradł z kieszeni ] ugilares z kwotą 8 kor. 46 hal. i 
zegarek.

Małoletni ten złodziej został przytrzymany pod 
telegrafem.

Amator alkoholu. Wojciech Das, wyrobnik, lat 
34 liczący, z Wysokiej, został pizyarezztowany dnia 
11 b. m. na kradzieży wina w piwnicy restauracji 
przy ul. Dietlowskiej, gdzie dostał się przez wyła­
manie kilku desek w bocznej ścianie.

Das oprócz tego, że rozbił 2 fiaszk. wina, warto­
ści 6 kor., miał przy sobie 8 flaszek wina i 3 fla­
szki śliwowicy, nadto zi aleziono przy nim młotek, 
pilniezek i kozik, służące do operacji złodziejskiej. 
Odprowadzony na inspekcję pod telegra' stawiał 
żołnierzowi policyjnemu opór, a nawet zbiegł w uli­
cę Gertrudy. Na powtórne przyłapanie reagował w 
ten sposób, że prowsdzącemu go żołnierzowi wycią­
gnął szablę z pochwy. Owym amatorem wina i ś li­
wowicy zajęły się troskliwie organa policyjne.

Skutki kolportażu. W sobotę o godz. 2 po po­
łudniu aresztował żołnierz policyjny dwóch chłopców,

kolpoiterów „Wieiu Nowtgo", u których jedeu, Jan 
Malen, lat 16 licząey, podczas sprzedaży numerów 
„Wieku Noweg./**, wyrwał swemu zawodowemu ko­
ledze, Miecz. Wilkoszowi pugilares wraz z pieniądzu ii 
i kilki, egzemplarzy gazet

Obydwóch po waśnionych pogodzono w dyrekcji 
policyjnej.

Przytulisko uczestalków pov.stu.ila z r. 1853-4. Na eele 
„Przytuliska" złożono nastę-injące dary: Kasa miejska 
w Stryja HO kor. Magistrat miasta Bo eh ci 60 kor. Wy­
dział Bady powiatowej w Mielca 40 kor. Rada gminy 
Kołaczyce 10 kor. IW .  pani Mieczysławowa Pawlikowska 
500 ’-or. Kasyno miasta Wieliczki 25 k c  Wydział Bady 
powiatowej t  Dąbrowie 20 kor. Kasa miejska w Sambo­
rze 10 kor. M agistra' miasta Żywca 5 kor. Wydział Bady 
powiatowej » I n  'rowie 50 kor. Magistrat mii sta Dobro- 
mila 10 kor. Wielebny ks. kanonik Drohojowski 266 kor. 
J . Z. 2 kor. Zwierzchność gm.ny miasta Mielec 10 kor. 
Magistrat miasta Bolechów 20 kor. Wydział Bady powia­
towej w Samborze 40 kor. Wydział Bady powiatow j w 
Wadowicach 25 kor. Wyd dał Bady powiatowej Nisko 
' 5 kor. „Sokół*1 w Bochni 40 kor. 9 hal. Pani Erminji 
Szpakowska 5 kor. Zebra, i koledzy W. J. B. 8 kor. Wy­
grane w karty u p. p. N. 6 kor. Galicyjski, kasa Oszczę­
dności od ■ dozo ej prowizji przez Agencję w Krakowie 
7 kor, 47 hai. WP. Wł. Niewiarowski 10 nor.

Wszystkim Szanownym Ofiarodawcom Wydział składa 
naj serdeczniej sza podziękowanie._______________________

O a b r y e l s k i  kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, harmouje i p ia m o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru Mlejsklega.
W niedzielę 13 marca o godzinie 3 po południu: „Bu­

rza", baśń fantastyczna w 7 obrazach W. Szekspira (po­
pularne).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Anastazja", 
obraz seeniczny w 3 aktach z powieści E. Orzeszkowej, 
przerobił A. Walewski.

Repertuar teatru ludewego.
W niedzielę 13 marca czwarty gościnny występ p. A. 

Zimajer: „Chwń* dziewczyna" czyli „Bobak w sumieniu", 
sztuka Indowa w 3 a!’*aeh 5 odsłonach ze śpiew.aii.

Powszechne wykłady ualwerayteekle.
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta o 
gudz. 6 wieczór. Dwie stałe sale wyułi dowc: sala nr 62 
im. Kopeinikr w „Collegiom novum“, I I  p. i aula 1 wyż­

szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej).
W  niedzielę 13 marca: Dr Konstanty Górrki, docent 

Akademji Sztok Pi yknych: „O katakumbach" (z i /sanka­
mi objaśniającymi), I  wykład (Szkoła realna).

Na prowincji:
W n i e d z i e l ę  13 m arca.:
W B o c h n i :  Prof. Uniw dr Stanisław Estreicher: 

„O nwł« zczeniu włościan w Galicji" (w sali Kasynowej, 
o godz. 6-tej.)

W C b n a u o w i n j -  Prof. Uniw. dr Włodzimi«rz Czer- 
kaw ski: „Rozwój Galicji w drngiej połowie XIX wieka" 
(w sali Kasynowej, o godz. 5 tej).

W J a ś l e :  Prof. Uniw dr W iktor Czermak: Szcze­
góły z powieści Sienkiewicza: „Krzyżacy* w świetle wie­
dzy historycznej (w sali „Sokoła", o godz. 3-ciej).

W  N o w y m  S ą c z u :  Prof. Jan Magiera: „Rozwój 
języka polskiego" (w sali Kasyna cywilnego, o godz. 5-tej).

W T a r n o w i e :  Prof: Uniw. dr Józef Rostafiński: 
„Światło i rośliny" (w sali „Gwiazdy tarnowskiej" o go­
dzinie 5-tej).

Dział ekonomiczny.
Ni międzynarodową wystawę spirytusową, któ­

ra odbędzie się w Wjedniu w czasie od 15 kwietnia 
do końca maja 1904, wyda komitet galicyjski1 kata­
log wszystkich wystawców galicyjskich w języku pol­
skim i niemieckim w 20.000 egzemplarzy. W ka­
talogu będzie oddzielny dział ogłoszeń dla produkcji 
rolnej, dla wizelkich gałęzi przemysłu i handlu itd. 
Zgłoszenia przyjmuje tylko do 25 marca b. r. Zygmunt 
Boaner, Kraków, Starowiślia 12.

Kradzież: (olejowe.
12 marca.

Dziewiąty dzień rozprawy.
Trybunal ogłosił uchwałę, mocą której przy­

chylił się do wniosku dra Groldhammera. aby 
zawezwać rzeczoznawcę rucha kolejowego nad­
komisarza E  Salera-

Wezwany p. E. S a l  e r  wyjaśnia regulamin 
ruchowy i tłomaezy sygnały i czynności kondu­
ktorów prowadzących pociąg i pakunkowych pod­
czas ruchu pociągów osobowych i pośpiesznych. 
W edłag p- Salera konduktorzy prowadzący po­
ciąg i pakunkowi ma^ą podczas normalnego rn- 
chu dość czasu, aby wśród jazdy czytywać ga­
zety lub książki. Szczególnie rozrywaną jest 
między konduktorami książka p. t . : „Tajemnice 
masońskie*.

Dr G o l d h a m m e r :  Czy możliwe, że p. hr 
Borkowska jechała inną drogą, a pakunki jej 
znowu inną?

Rzeczozn. E. S a l  e r :  To się stało z winy 
manipnlanta węgierskiego._____________________

P i l a w s k i :  Eomuś już w Budapeszcie za­
leżało na tern, aby kosz hr. Borkowskiej wysłać 
inną drogą.

P r o k u r a t o r :  Czy pan sądzi, że mani pa­
lant węgierski wiedział, że pociągiem tym, k tó­
rym wysłał kosz, pojedzie równie i pan?

Rzeczozn. A m p o ł oświadcza, że kosz szedł 
drogą normalną z Siek’ do Krakowa przez] Osa­
czę 1 Zwardoń.

Dr G o l d h a m m e r :  To niemożliwe dlatego, 
że w Budapeszcie hr. Borkowska kosz do sie­
bie wzięła, a następnie go powtórnie nadała. Ni­
czego zatem nie dowodzi okazany Drzez p. rze­
czoznawcę reeepis na rzeczy hrabiny, opiewający 
z Fiume (Pieką) do Krakowc, ponieważ w Bu­
dapeszcie była przerwa. Możliwe, że był to in­
ny kosz, a nie ten, w którym była kolja.

Rzeczoznawca A m p e l :  Możliwe. (Porosze­
nie na sali).

Hr. Borkowska w pierwszym swoim protokole 
zeznaje, że kosz z kolją otrzymała w Budape­
szcie, jednak w drugim dodatkowym oświadcza, 
że większych koszów z kolei w Budapeszcie nie 
odbierała, a tylko małe, podręczne.

P r o k u r a t o r :  A więc widzi pan, panie P i­
lawski, kosŁ ten szedł wprost bez wszelkiej prze­
rwy. (Poruszenie na sali).

D r G o l d h a m m e r :  Jednak stwierdzono re- 
eepisem nadawczym, że kufę** podręczny był po­
wtórnie nadawany w Budapeszcie.

D r  S z a l a y  zapytuje rzeczoznawcy p. S a ­
l e  r a wiele wynosi miesięcznie milowe kondu­
ktorów, jadących wozami osobowymi; tenże po­
wiada ma, że mnlejwięcej 50—60 koron.

Sekretarz kolejowy d r  W r ó b e l :  Gzy mo­
żliwe jest, aby konduktorzy nie wiedzieli o tem, 
że kontrolorzy na tej a na tej drodze będą wi­
zytować pociąg ?

R z e c z .  E. S a l  e r :  Tak jest, bardzo możli­
we, dowiadnją się o tem przez przejeżdżające 
mimo pociągi, przyezem jedni konduktorzy dru­
gim dają znaki ne palcach lab na migi, że kon- 
trolor niedaleko, a  jakie to znaki to nie wiem.

D r  G o l d h a m m e r :  To tajemnica. (W e­
sołość).

D r  S e i n f e l d :  Chciałbym wiedzieć, jaką 
opinję miał Hałatak.

P r o k u r a t o r :  Zbytecznem mi się wydaje 
to zapytanie, ponieważ wiem, że nawet dobrą 
opinją cieszył się u szacha perskiego (wesołość) 
od którego w przejeździć otrzymał medal.

D r  W r ó b e l :  Czy można chodzić po k ła­
dkach zewnętrznych celem przeprowadzania kon­
troli.

R z e c z .  E.  S a ł e r .  To jest niemożliwe bo 
przy nowych wagonach zupełnie nawet nie ma 
tych kładek, a w dodatku przy pośpiesznych, 
scalony prąd powietrza uniemożliwia taka mani­
pulację.

Na zapytanie obr. dr. Lewickiego, czy rze­
czoznawcy nic nie jest wiadomem o jakichkol­
wiek tajemnych cabupLach rzeezj przez kondu­
ktorów, podlegających opłacie]celnej, rzeczoznawca 
odpowiada, że o tem nic nie wie.

Obr. dr B a d e r  ctawia nagły wniosek, aby 
zawezwać B. Sternbaeha nadkonduktora, K. P ię­
tę  ślnsarca kolejowego i A. Rm ińskiego urzę­
dnika kolejowego na okoliczność, że Moczulski 
w ostatnich latach zachowywał się jak  warjat. 
Dwaj potwierdzą, że Moczulski na drodze mię­
dzy Rzeszowem a Krakowem zachowywał się w 
ten sposób, że dauo osobnego bremcera, któryby 
go konwojował do Krakowa.

P r o k n r a t o r  powiada, że ce swego stano­
wiska nważa kwestję Moczulskiego ca załatwio­
ną, bo zdrowy jego umysł skonstatowali pano­
wie rzeczoznawcy dr prof. Żuławski i dr Sehaittei.

Obr. dr B a d e r  cacnacca, że nie może na 
zdaniach tych polegać, ponieważ znanym mu jest 
fakt z niejakim Jędrzejowskim, który przez prof. 
Źnławskiego został uznanym za zdrowego na u- 
myśle, gdy wręcc przeciwny sąd o nim wydano 
we Wiednia.

Zarządzono 15-minutową pauzę.

Po pauzie.
Trybunał ogłasza uchwałę odmawiającą wnio­

skowi obrońców: wezwania dalszych świadków, 
mających zachwiać znaczenie rzeczoznawców co 
do poczytalności Moczulskiego.

Następnie wskutek nieoobecnośsi właści­
cielki „kolji orylantowej* hi. O. Borkowskiej, 
trybunał odczytuje jej zeznania złożone w śledz­
twie. Hr. Borkowska zegnała mianowicie, że pe­
wna firma jubilerska w Warszawie oceniła ową 
„kolję brylantową" na kwotę 40.000 kor. Pro­
tokół przesłuchania owej firmy został również 
odczytany.

■  ■  1 1 1 1 1 I  i i  dc N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 szt. 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Paony i do
MftflltfffA IM PM i rillflU AłHA Cudownego P. Jezusa w kościele Marjaskim z 2-ma obrazkami po 10 hal. — Nowenna do Opatrn-

J U U U U L W d  l l l U l l u l l u M u W f l l  nośei Boskiej 1 sztuka 4 hal. — Koronka do św. Antoniego, litanja i Responsoriaa z obrazkiem
J  i ł  m  1  szt. 6 hal. —  Do nabycia w h an d lu  artykułów dewocyjnych:

K . ZA JĄ C ZK O W SK IE G O  w  Krakowie, plac Karjackl 1. §.
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Prokurator wnosi odczytanie odezw dyre- 

kcyj kolejowych w Krakowie, we Lwowie i S ta­
nisławowie, które stwierdzają, że od chwili zam­
knięcia oskarżonych w areszcie — przestały się 
pojawiać wypadki kradzieży w pociągach towa 
rowych i pospiesznych, na linjach rzeczonym dy­
rekcjom podległych.

Wnioskowi prokuratora sprzeciwiają się wszy­
scy niemal obrońcy.

P r o k u r a t o r :  Ze względu, iż oznaczyć się 
nie da, czy zakupione przez osk. Holika brylan­
ty  pochodziły z kcljl czy z bransolety, a więc 
i co do Pilawskiego oznaczyć się nie da ceDa 
tych przedmiotów, przez niego skradzionych, a 
przez Holika nabytych — przeto wnoszę oskar­
żenie Balte 'na ływna“ i wartość przedmiotów o- 
znaczam wyżej 600 koron.

Prokurator wyłącza dalej pewne przedmioty, 
o których kradzież posądzono oskarżonych, a któ­
rych własność oni udowodnili.

Dr G o i d h a m m e r  stawia wniosek, by try ­
bunał odmówił modyfikacji aktu oskarżenia w kie­
runku „alternatywnymi"...

Trybunał do lego wniosku się nie przychy­
lił. albowiem prckuratorja ma prs wo wnosić „al­
ternatywne" oskarżenia.

Po odczytan:u wspomnianych wyżej pism dy- 
rekcyj kolejowych, protokołów mni-j ważnych 
świadków i prywatnej korespondencji oskarżo­
nych z czasów trwania śledztwa, które nie wie 
le nowego światła rzucają na sprawę — trybu­
nał odroczył rozprawę do poniedziałku n \  godz. 
9 rauo.

Wojna.
Bombardowanie Portu Artura.

Petersburg 13 marca. Komendant Portu Ar­
tura. donosi następujące szczegóły o bomoardo- 
waniu portu w dnin 10 go b. m .: Gdy okręty
nieprzyjacielskie otworzyły ogień, odpowiedziały 
nasze baterje rówmeż ogniem. Sześć okrętów, 
ustawionych za LiaoczaD, otworzyło ogitń na 
twierdzę. Bombardowanie trwało do godz. 1-szej 
min. 15 po południu. Nieprzyjaciel oddał około 
200 strzałów. Nasza haubice uszkodziła krążo­
wnik nieprzyjacielski. Bombardowanie wyrządzi­
ło tylko nieznaczne szkody (?) Sześciu żołnierzy 
jest remnych. W mieście jest trzecn mieszkań­
ców zabitych i jeden ciężko ranny.

S^edłng doniesienia jenerała Stoessla, ofice­
rowie i żołnierze objawili wielką odwagę. Działa 
obsługiwano z precyzją.

O godz. 9 eskadro nieprzyjacielska, złożona 
z 14 okrętów, rozpoczęła bombardowanie Portn 
Artura z a z i a ł  w i e l k o k a l i b r  o wy ch s w o ­
i c h  p a n c e r n i k ó w .  Bombardowanie odbywa­
ło się z wielkiego oddalenia i trwało do godz. 
1 po południa. Przypuszczam, że nieprzyjaciel 
oddał 154 strzałów z 30V2 centymetrowych dz!ał.

Raport Aleksłejewa.
Petersburg 12 marca. Telegram admirała Ale- 

ksiejewa z Migdenn pod datą 11-go b. m. po­
daje

Komendant finty admirał Makarów donosi 
z Portu Artura pod datą 10 b m. : S;eść tor­
pedowców rosyjskich, z tego cztery pod kapita­
nem M a t u s i e w i c z e m ,  które wyruszyły na 
morze dnia 10 b. m., spotkały się z flitylą ja­
pońskich torpedowców, której towarzyszyły k rą­
żowniki. P r z y s z ł o  do z a c i ę t e j  w a l k i ,  w 
której torpedowiec „ W ł a s t n i "  z n i s z c z y ł ,  
rzneiwszy torpedę, t o r p e d o w i e c  j a p o ń s k i .

Podcza3 powrotu z o s t a ł  u s z k o d z o n y  
t o r p e d o w i e c  „Stieregucsi", którego komen­
dantem jest S e r e g j e j e w .  Stracił on maszynę 
i zaczął tonąc. O godz. 8 rano reszta 5 torpe­
dowców wróciła do portu.

Ponieważ p o ł o ż e n i e  t o r p e d o  w ca „Stie- 
regucd" b y ł o  k r y t y c z n e ,  kazałem wywiesić 
swą flagę na okręcie „Nowik" i pośpieszyłem na 
pomoc. 5 japcńikich krążowników o d c i ę ł o  
n a s z  t o r p e d o w i e c .

N i e  u d a t o  n a m  s i ę  o c a l i ć  „ S t i e r e g n -  
c z i j a ,  k t ó r y  zatonął. Z a ł o g a  c z ę ś c i ą  
n t o n ę ł a , c z ę I  ci  ą d o s t a ł  a s i ę  do n i e ­
wol i .

Na okrętach, które brały udział w walce, 
jest ranny jeden oficer ciężko, a trzej inni lek­
ko, a mianowicie : kapitan M a t u s i e w i c z ,  cho­
rąży A l e k s a n d r ó w  i inżynier maszynowy 
D i  w i n o  w. Chorąży Z aj e w otrzymał ciężką 
ranę w głowę i stracił prawe oko. Dwaj żoł- 
jtipr.KP.l **-bi"i. 18 ' “tinwli

Szkoda wyrządzone w okrętach naszych jest 
nieznaczna, są one wszystkie zdolne do walki — 
Po naszej stronie był jeden ofiier ranny, jeden 
żołnierz zabity i 4 rannych.

Nasze baterje zmusiły kilkakrotnie nieprzyja­
ciela do zaprzestania ognia. — Załoga wszyst 
kich okrętów dała dowody zimnej krwi. — We 
warsztatach pracuje się dalej, mimo, że pocis’r  
z okrętów padały także i do warsztatów.

W Niuczwang.
P a ry ż  12 marca. (Tel. wł.). Z Tiensinn, do­

noszą, że Rosjanie obwarowali silnie Ninezwang. 
W porcie ustawiono dwanaście ciężkich dział.

Londyn 12 marca. (Tel. wł ). Z Czifu dono 
szą, że naętelną komendę w Niuczwang objął 
jenerał Kondratowicz.

Japończycy na Korei.
Seul 12 marca. Pjonerzy japońscy zajęli się 

naprs wą dróg, wiodącyi h na północ Korei a bę­
dących w stanie zupełnego zaniedbania.

Rada państwa.
Wiedeń 13 marca. Z^raz t a  początku posie­

dzenie przystąpiono do odczj tywania wpływu 
Podczas odpytywania interpelacyj stronnictw 
niemieckich w przedmioc e demonstracyj studen­
tów niemieckich w Wiedniu, przyszło do bardzo 
żywych scen pomiędzy Czechami i Niemcami.

Czesi, stojąc na trybunie prazydjaluej obok 
sekretarzy, przerywali czytanie rozmaitymi rw a­
gami, zwalając winę za demonstracje na rektora.

Pos. S t r a n s k y  woła: Nie byli to sami stu­
denci, 50 procent było tem uliczników ! Wywo­
łało to protesty ze strony Niemców. Prezydent 
prosi Czechów, aby ustąpili z trybuny prezydjal- 
nej, ci jednak nie słuchają tego wezwania !

Pos. M a s t a l k a  woła podczas czytania j e ­
dnej interpelacji, na której podpisany jest Scho- 
n tr r :  Przecież Schonerera nie ma wiale w Izbie.

Prezydent prosi Czechów powtórnie, aby ustą­
pili z trybuny. Sekretarze odczytują dalej in­
terpelacje.

Posiedzenie trwa dalej.

TELEGRAMY.
Za napad na rektora

Lwów 12 marca. (Tel. pryw.). Rozprawa 
karna przeciw kilku byłym słuchaczom tntejsse- 
go uniwersytetu Rnsinom, o napad na rektoia 
Fiałka odbędzie się w poniedziałek dnia 14 b. m. 
Do rozprawy, która potrwa prawdopodobnie j' - 
den dzień, powołano na świadków, ks. rektora 
Fiałka, sekretarza uniwersytetu dra Winiarza 
i' kilkn woź iych uniwersystetn.

Jako obwinieni staną przed sądem studenci 
Mikołaj Stadnik I II  r fil., Metody Ohorodnik I  r. 
prawa, Fr. Marysiuk IV r. fil., Leon Hankiewicz 
I II  r. prawa, Iwan Luciów I r. fil., Mikołaj Ba- 
lin I I I  r. fil., Iwan Hałuszczyński II  r. praw., 
Artnr Selib I I  r. prawa, Osyp Kassalski II r. 
prawa, W iktor Petrykiewicz IV r. fil., Hiluzion 
Brykowicz IV r  fil., Romtn Stelmachów I I  rok 
fil. i Alfred Jełowicki I I  r. techniki.

Powstanie Hererów.
Berlin 12 marca. (Tel. wł.). Głównodowodzą­

cy wojskami niemieckiemi w południowo-zacho­
dniej Afryce, pułkownik Leutwein donosi, że 
p o w s t a n i e  H e r e r ó w  r o z s z e r z a  s i ę  
c i ą g l e .

Pułkownik L e u t w e i n  z a ż ą d a ł  p o s i ł ­
k ó w  w liczbie 800 żołnierzy i dwóch baierji.

Wrzenie na Bałkanie.
Konstantynopol 12 marca. P o r t a  z a w i a ­

d o m i ł a  a m b a s a d o r ó w ,  a u s t r o - w ę g ę  
i r o s y j s k i e g o ,  że członkowie komitetów ma­
cedońskich mają zamiar wymordować obcych 
oficerów żandarmerji w  w i I aj etach macedońskich.

Ceny targowe z dnia 11 marca.
Ceny za 100 kilogram ów :

Pszenica biała od 18 60 do 17 20 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 1 8 '— do 1 9 '— kor., pszenica 
węgierska od 18 60 do 1 9 — , żyto krajowe 1 3 '80do  
14-50, żyto w ęgierskie od 15 20 do 15 60. jęczmień 
na krupy od 1 3 '— do 13' 80, owies z opłata akcyzową oo 
13-30 do 14*10, groch od 14 '50  do 2 4 ’ — , tatarka 
od 14 — do 15 —, proso od 11 ■ 50 do 13-— , fa­
sola od 19 50 do 26 ' — , jagły od 22-— do 28 ' — . 
•nano od 6 -— do 6-80, słoma od 4-—  do 4 4 0  

od 7 '6 0  dn 8 -— rian>iiia.ln ze heVł:oli*

4 '8u  do 5-20, ja ja  za kopę od 2 '80  do 3 -40, m asło 
za kilogram od 2 '20  do 2-40, masło za garniec o<J 
8 -— do 8-70 spirytus na 95° Tralesa i  a hekt. od; 
— do 190-— , Okowita na 75° od — do 150 ' — . 
Kukurudza za 100 klgr. od 13 40 do 14 '40  K apusty 
świeżej w głowach za kopę od 11 50 do 1 2 '— . W yk* 
za 100 klgr. od 11-60 do 12-— . Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 110 -— do 136-— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od 110-— do 
160. — . Tymotka zr 100 klgr. od 36-— do 48 ' — 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od 2 0 '— do 22- — .

Kursy walut.
Rabie papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 
4Va°/o Listy zast. Banku hip. 
4 /o , n „ „ „
4% Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% B tt fi fi a 41-let.
47 . „ u a u n 56-let.
Losy miasta Krakowa . . . 
4 2/io7o wspólna renta papier. 
42/io7o „ renta srebrna
47o renta koron, anstrjacka . 
4Vo renta anstrjacka w złocie

płacą żądają

253 254 50'
117 — 117 50
95 30 95 70-
19 06 19 14:

101 25 102 __
98 50 99 BO
99 — — __
99 — _ _
97 85 98 85-
78 — 82 _
99 25 99 75
99 25 99 75.
99 40 99 80

118 25 118 75

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 12-go maica. — (GieMa pop.). — Godzina 3-— 

Marki 117-57 Renta majowa 99 55, Węg. renta korono-' 
wa 97 90, Akcje auerr. zakłidu kredyt. 639 75, Akcje węg. 
756—, Akcjf ! nglobanku 278 50 Akcje Lniobanku 518-—  
Akcje LSnderbanku 421—. Akcje bole1' państ. 637-— lo m ­
bardy 86 —. A t . ’** fabryki broni 453 — kkcje tytf 
812-—, Aleje Alpiny 403-50 Losy tnreckie 123-—, Rabie. 
254

Cukiei (spok.) 19-25, spirytus (bez interesu' 44-— a* 
fta niezmieniona.

flerll* '2-go marca. — ''Giełda wieea.). — i nitrva" 
Akcje kredytowe 2O0-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75.

K A D E S Ł A K E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Podziękowanie.
W ciężknj żslobie joerążona, j e  stracie nieodża­

łowanego męża i. p. Stanisława Hai&tża, si łŁdams.r-  
aecsnt podziękowanie WWPP. dr. Dwcrzańskiemu,,. 
dr. Dziewońskiemu i dr. Kwiec.Aekiemn, za troskliwą, 
opiekę i nit mordowane irudy w ezi se choroby ś p.. 
rręża mego. Wielebnemu Duchowi, ńsiw a, Sr. Ridzie 
miejskiej, Sz. Stowarz, „Sołól“, BWtteraców“, „Stra­
ży poż&iLeju, „Czytelni rękodzielniczej* i P. T. Sza­
nownej Publiczności za okazane m w*ptł żucie i tak: 
liczny udziel przy odprowadzenia zwłok na miejsce, 
wieczntgo speozyniu, zasyłam słowa goręcej ptazęki  
„Róg zapłaću. Wdowa z drlećml I rodzina.

Długoletni specjalista 3425
dla chorób skórnycn, wenerycznych i pęcherzowych

K r Tadeusz Muyzel
mieszka obecnie pizy nlicy Szewskiej Liczba 21 

I  Sze piętro. Ordynuje od 1 0 — 12 i od 2 — 5.

peltrytty ZaHopiafcKic.
Najtańsze źródło zannpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F . J .  K o m e n d i i A s k i ,  Z a k o p a n e .

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k kolei Północnej: 

na eitacji K n  kow
w a żn y  o d  d n ia  1-go m a ja  1 9 0 3  śroku

według ezasn środkowo-enropejskiego.
Odchodzą z Krakow a:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6‘40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10-55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4-30 r. 
osobowy o godz. I -15 pop. 
osobowy o godz. 7’55 wiecz.

Do Tarnowa I Stróż
osobowy o godzin. 6-15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8'30 rand

osobowy o g. I -30 w poi 
osobowy o godz. 7'40 wiec*;

Do Nowego Sącza
osobowy o godz. 9-05 ranc 
osobowy o god. 7-55 wiecz . 
osobowy o godz. 11 *40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5 29 rand 
pospieszny o godz. 7-18 r. 
błyskawiczny o g. 2-31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny o godz. Ib w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5 29 ranc- 
osobowy o godz. 9‘2fi rano 
osobowy o godz. 6’40 wiec

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, 1*50, 2 .GROTA FANTASTYCZNA,lic* PwisSjlla uu n u i H  r H I I I H u l  I uum Crlklemia Piątkowskiego i Kissa
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L
i delikatesów

lększem miejcie powiatowem 
n a b y c ia  z koncesjam i na 
edaż wina, wódki, spirytusu 
turowanego, trafiki i stemp.i. 

' t  roczny około 80.000 kor. 
ita ł potrzebny około 4.000 
Wiadomość w Adnnnisteacyi 

„Głosu Narodu*. 1507 1 »

sprzedania realność
óch frontach, w b’izkości ] lant, 
bramie domu pizystanek kolei e- 

ycznej. Do ciężaróv na realności 
tab ilowauych d >dae trzeba gotów 

kę 15.000 koron. 14*1 1 3 
zczegółach : warunkach sprzedaży 
na się. dowiedzieć w kauc laryi 

Dra Wilhelma Dadleza. Bracka 13 
w godzinach między 3—8 popoł.

W  Krakowie^
poleca się

HOTEL POLSKI!
blizko kolei

H y  u lic y  F lo r y a ń sk ie j
(obok bramy Floryańskiej).

iada pokoje od najwyKwintniej- 
ch do najskromniejszych; ceny 
dzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 

W a g a !  Na miejscu znajduje aif ( 
eiion Nr. 489 do użytku Gości . 

_ w obrębie Krakowa jak i do' 
lystkich głównych miast całej 

Austryi. 1784

Czytajcie!
K i l k a  rentownych k a m i e n i c

Rynkr, przy ul. Szewskiej, Fluryań- 
ej w śródmieściu i za plantami w 
akowie tanio do sprzedania.
M n i e j s z e  folwarki, wille I parcele 

dó wdane.
Wiadomość: Agenoya Inforaaoyjnt 

- M ik u l s k i e m u ,  K r a k ó w ,  ni
oryańska L. 8, I  piętro.

B i u r o  s ł u g  dostarcza doboro- 
I służby. 2602
A g e n c y a  wyrabia pożyczki hypa- 

ozne I wekslowe, warunki przystępne. 
W I ę k “* e  I anlelSTe kapitały lo- 

’ę pewnie i na wysokie odsetki.
Na odpowiedź proszę załączaó a r  ki,

za złr. 2.
skutek wielkiego zapasu sprzedaje 

bezcen spodnie, garant. naj lepiły 
atunek, najnowszy fason, praktyczny 
oior, beznaganny krój w.“doński. Przy 
dbiorze 2 par. złr. St'7 5 .  Przesyłka 
a zaliezką. Przy obstalowuiin wystar- 
'a podanie eałej długości, objętośei 

pasie i dengości w uroku.
Dom  eksportowy  

blorów męskich i dziecięcych
K raków , G rodzka 31 U.

ieodpowieduie odmienia się z chęeią; 
ównież można otrzymać według po- 
anej miary wszelkiego rodzaju unranla 
o najiańszych cenach Lirycznych, ja- 
oto: nbrania męzk. marynark. złr. 7, 
arzutki 8 zł. ulstry złr. 8 50, zasyłająe 
adatek a resztę za zaliczką. 1418 is ó

$
▲
«
▼

ti
Ata
▼
A

Marka ochronna: kotwica.

L H iim t.C s n s .C o m p .!
z Richtera apteki w Pradze.

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle nśmlerza- 
jąoe nacieranie, jest w wszyst­
kich a ptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą ciarką ochronną „kot­
wicą" z aptek Richtera, wten­
czas można być pewnym, ie się 
otrz y mało prepa -at pra­
wdziwy.

Apteka Richtora 
pod „złotym lwem" 

vc P r dze ,— 1 nlieł Elżbiety B.
2585 1 20

p c « s y o t to w a t iy 'p o s tc n f i r « r
c k. żandarmeryl gI i

poszukuje p o s a d y  e k o n o m a ^  «v  
rządoy dóbr lnb jakiego innego zajęci*. 
Łaskawe zgłoszenia „W. G.“ poste 

restante Żołynia. i49P 2 6

Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin“ sporządzane są z najsknte 
czuiejszych z i ó ł . ___________

Pan D r .  J .  € ł. I* o p p  , c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XUI/6. 
Używam Pańskiej w o . l y  dó ust i zębów r żLu » t h « r i n u od wielu 

lat i obawiałbym się, że gdvbym jej me posiadał, musiałbym natychmiast
cierpieć na ból zębów, lnb nawet stracić zęby. 

S ty ry a ,  30 sierpnia 1903. A. Spltalsky, właściciel dóbr.

AnaiherinPrawdziwy tylko w tej flaszce z niebie­
ską francuską etykietą ze złotym napisem 
i moją firmą a Kor. 2-80, 2 — i 1 — f e | j .  i -
w tnbkach, znakomity, obecnie najlepszy, hja “ 61116 0 0  Z ęD O W  “
czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco białymi po 60 halerzy.

A n a t h e r i n  nasta na zęby w słoikach K. 1 40, v pak'ecikach 70 h , 
proszek na zęby Kor. 126, plomby dr, zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal.

Do nabycia: w Krakowie Pr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer 
Grodzka 3fc, Reim i Sp., Andrz. Schnltz Nast., P. A. Grigar Rynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, skła­
dach perfum. 2683 ’ 2 36

H Y 8 T Ł A J I  D A R H O !
moją metodę przeciw

R u p turze , za tw ardzen iu  
i dla cierpiących na  hem oroidy

D r. M. R eim  a r  *is M a a s tr ic h t  Nr. 115 (Hollandya).
 ______ 01 listów 25, od kart knresp. 10 bal. porto. 1513 1 13

Wielka nagroda na wystawie światowej w Piryźu w r. 1900.

Kw izdy  Płyn Restytucyjny
c . k .  u  p r z y  w .  w o d a  d o  m y c i a  k o n i .

C e n a  f l a s z k i  K .  2 .8 0 .
Od la t przeszło 40 w stajniach dworskich, 

większych stajniach w jskowyeh i prywa­
tnych w użyciu do wzin lenienia prze i i 
po wielkich męczących jazdach, przy skur­
czeniu i stężeniu ścięgien i t. d., usposabia 

j>  §© konia do niezwykłej dziel- 
•nSaJlryteei uości w biega. Prawdziwy _ 

tylko z, obr k umieszczoną r" 
marką ochronną. Do nabycia 

we wszystkich aptekach i drogueryach. — Ilustr. cenniki gratis i franco.
Główny s k ła d ; F r a n c is z e k  J a n  K w izd a ,

c. i k. austr.-węg., kroi.-rum. i ksiaż.-bułg. dostawca Dworu, aptekarz 
obwodowy, Korneuburg kołe Wiednia. 1438 1 20

------------      J --*--- A----A----\---------- ---
Z Magazynu Juliusza Grossego w kr a* o wie.

Największy zbyt Herbaty w kraju.
ja z ie  niema proazę pi«a<! wprost. 2625 6 0

ZMIANA LOKALU.
Moich Szan. P. T. Odbiorców z Bia­

łej i okolicy zawiadamiam uprzejmie, 
że znany mój s k ł a d  s u k n a ,  ma- 
teryi modnycu, materyi dla Przewielebn. 
Duchowieństwa i r e s z t e k .  s u k i e n ­
n y c h  znajduje się od 1-go Marca na 
Staram Rynku obok Cnkierni Kóniga 
i polecam takowy dalszej przychylnej

V< funtowa pa­
czka: 1 k., 1 k 
20, 1-40, 1 «( 
i wyżej.

I n d o - Ceyloaakt
doskonała: 1 k 
30 i 1 k. 70

Okruchy: 70 h
8 a , 1 k.
1 k. 20.

'Wszystko Wagt 
Netvo innt cłowj 
ozyll n O y ran iw
nie »aś 420 gr 
Wagi rosyjskie
0 20t,/o mniejszej 
P r iszę wszędzit
1 zawsze żąda' 
Herbatę lionopo'

z Rączką.

pamięei 1432 9 2
Tomasz Fianta

skład snkna w  B i a ł e j  (Rynek).

oska 5 kg. owczej bryndzy de­
serowej K. 5.60, 1 faska 5 kg. owczej 
bryndzy majowej 5 K., 1 faski 5 kg. 
owczej bryndzy ostrej K- 3.60, 1 pa- 
ezka 5 kg. sera tatrzańskiego 6.50 K.. 
i faska 5 kg. masła kuchennego 7.50 
K., 1 paczka 5 kg. słonicy białej lub 
wędzonej 6.60 K., 1 paczka 5 kg. g.o- 
szku cukrowego omielauego 1 60 K., 
1 paezka 5 kg. śliw tureckich 2.60 K.. 
1 faska 5 kg. powidła tureckiego 2 60 
kor. wysyła K I E F E B  F E L I K S ,  
K e s m a r k  f  W ę g r y ) .  1495 2 10

ao o o ee o o o o o ao o o o aaaa o o o -o o ao o ttttn n »-^c gM  joooooo*

"Mmtw sKłafl Singera mm io szycia i M o  ‘
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 2629

J .  I W A Y I C O E e O
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftn pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­
czające się znakomitą kunstrnkcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odk*ęeania ząbków i przyśrubywania in- 

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759).
Ponieważ tutejsze filie ibcei firmy ogła­

szają, że tylko oni wyraoiają m a s z t  d j '
I H i i g e r a  i  C e n t r a l  B o b b i n ,  oświad- __________ _____
czam ,»s twierdzenie to jest r o z m y ś l n e m  k ł a m s t w e m ,  gć.yż w Eu- 

_ ropie istnieje kilkadziesiąt fabiyk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
® sie wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko niczem 

się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem da,eko ie przewj ższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz poiitycznycn mianowicie: 
wyrokn sadu cyw. w. Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądn najwyższego 

_ w Łipskn i  d, 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedn u z d. 26/8 
fi 1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
fi odnoszące się do nżywania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 

Co. dawniej G. Neidlinger p r z e g r a ł a .  J
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie i 

maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję j e : ręczne od 27 złr., 
nożne óu 35 złr. wyżej.

Nie mając całyeh zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 dc 26 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam aarmu i opłatnie.

BIURO NAUCZYCIELSKIE

M E N Y  m rnim
poleca: 1488 2 3

Nauczycielki, Nauczycieli i Bimy Polki, 
Francuzki i Niemki. 

K r a k ó w ,  u l i c a  P o d h a l e  L .  2 .

►Sklep futer
z powedn śmierii właściciela z wolnej 
ręki po u korzystnymi warunkami zaraz 
do sprzedania Wiadomość: ul. Grodzica 
L. 35 I-sze piętro, Kraków. 1289 7 16

“ g o s p o d y k i
znająca się dobrze na gospodarstwie 
nPecznem, hoaowli drobin i kuchni, 
potrzebna do sanodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa. Tylko osoby praco­
wite i uczciwe z dobrą rekomendaiyą 
raczą nadesłać oferty do Administracji 
dóbr R z e s z o t a r y ,  poecca Świątniki 

górne. 139 1 4 4

~Miód pszczelny
prawdziwy, czysta patoka w stanie gę­
stym, z własnej pasieki, najlepszej ja ­
ki.ści ja ia  ś ro ie t leczniczy, wysyłam 
w 5 kg. blaszaukach opłatnie za po­
braniem pocztowem po 5 kor. 50 hal. 
Za czystość miodu zaręczam— Adres: 
P .  S t e l m a c h ,  ló  m ó w , poczta 
Siemikowpę (Gal wsclu luia). 1Ć75Ł7

■M ir SIWO HEM i 
K .  A M G E L U S A

iW r a k ó w , u l .  ś w .  M a r k a  .19
poszukuje 1461 3 5

Agenta podróżującego
a a  p r o w i z y ą .

Potrzebna zaraz klucznica
(gospodyni) do wielkiego zakładu ką­
pielowego za granieami Gaiicyi. Wy­
magany język polski i niemiecki. Tylko 
kandydatki z dobremi poleceniami i 
zasługujące na bezwarunkowe zaufanie 
zechcą zgłoszenia pisemne z podaniem 
warunków złożyć w Administr. „Głosu 
Narodu“ pod adresem: „Klucznica“. — 
Zgłoszenia nie uwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 1482 3 3

tyli
z a r a z .  1460 3 3

Cukiernia Adarra Piaseciciego
Kraków, ulica Długa L. 10.

1 .  BOGDANOWICZ
cfiiriiri tî ndaźysta i ortojied. z Prâ i

W KRAKOWIE 
u l. F lo r ia ń s k a  

l i .  9 5 .
Główny ar ł ad

wy chów własnyoh
bandaży i ortopedyi, 
sznnrówek do proste­
go trzym ania, pasów 
brzusznych do leskie­
go chodzenia i pod­
trzymywania cis ia, pa­
sów riDturowych na 
hernię pachwinową i 
pępkową, pończochy 
gumowe, poduszk'’ do 

wydymania i t. d.
Dla P a ń  osocna ob­
sługa. — Ceny umiar-

kowane. 13________________

“ N ajlepsze hygieniczne p a ry sk ie .

1 TOWARY GUMOWE (
jd o  c e ló w  s a n i t a r n y c h  i
t  polecają 260f

jBeim  1 Npdlka;
I Ryuek 37, Kraków, Linia A-B. i
^Cenniki darmo. Wysyłki dyskretna i

Prawni! r o n o r a y
z klikunastuletn. praktyką adwokacką, 
poszukuje posady koncypienta w kan- 
celaryi notaryaluei, finansowej, auto­
nomicznej itp. — Wiadomośei ndzieli 
Administracya „Głosu Narodn“ po,d ha­

słem „KATOLIK1*. 1485 2 3

W
prawie z głoóu gins-ea, ojeiec od kil­
kunastu lat obłożnie cnory a matka 
również będąc cnorą, nie może zapra­
cować na pierwsz* potrzeby żyeia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawałek chlrba 
przyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć w Admiuistracy: „Głosu Naro­
du- pod znakiem : „Dla nieszczęśli wej 

rodziny K,“. 4 0

Do wAm  m  raty
d o m  drewniany na podmurowaniu, nad 
Wisłą w Ludwinowie 1. 68. Wiadomość 
w Krakowie, ul. Rakowicka 11. 1498

Yii s k ła d z ie  fo r te p ia n ó w
Z Y G M U N T A  R A B A  

są f o r t e p i a n y  i  p i a n i n a  nowe 
z pierwszorzędnych fabryk oraz używane 
tanio do sprzedania. Ulica św. Jana 
__________  Ni 13. 1448 3 3

~ ~ f o x t F p,y e r y
małe, młode, ao sprzedania. Ul. Reior- 
macka Nr. parter.______ 1458 3 3

*  i8 s ta r y c h  w in ,
|  k o n ia k ó w  i l ik ie r ó w

Zupełna wysprzedaż j
z  p i w n i e

at s. p. Michała Brzostowskiego £
£  W SKLEPIE KAW  -  8
|  u lica Szeu>sk& pod L . 22 . j
8  W niedz:elę i święta s k l e p #  
' z a m k n i ę t y .  1375 6 12 S

a i -------------------------

P I E G I  1488
u su w a m  p od  g w a r a a c y ą . 

Optyk, ul. Grodzka L. 6. 
ś w i ę t e !  N a  ś w i ę t a !

C U K I E R N I A
pod zarząaem

Zygmunta Majewskiego
ąb. właścieiel cukierni Sehmida) 

K r a l c t w ,  u l .  K a r i u e l i c k t  L .  7  
poleca 1443 2 0 

Torty bardzo dobre i gu-townie ubrane 
Przekładance grabo konfiturami i masą 

przekładane 
Sernik' i MaKownikl tortowe, Mazurk 

różne
Kwiaty i Maczek erkrnwy
Baranki i Pisanki, Masę migdałową

i orzf chową 
W w ieki piątek i sobotę jak co roki* 

wielki wybór tortów i ciast gotowych

S T A J N IE
na 16 koni oraz w o z o w n i a  od 1-go 
kwietnia do wydzierżawienia. Wiado- 
m»ść: Pędzicbói. I7, u stróża. 1494 3 4

E K C J i O M “
kawaler 3£ lat, znająGy się praktycznie 
na wszelkich gałęziach gospodarstwa, 
mogący wykazać się enlubnemi świa­
dectwami, poszutuj posady zaraz lub 
od 1 kwietnia Poste restante Krs1 ów, 
  M . Z .  1500 2 3

W  HOTELU SASOM
od u l i c y  S ła w k o w s k ie j  są

sklepy do wynajęcia.
1468 3 2 " Administracya.

Budynki murowane
szopa drewniana 90 metr. długa, oraz 
ogród z a r a z  do wydzierżawienia na 
skład fabrykę lnb stajnię. — Bliższa 
wiadomość w A dmiaistracyi „Głosu 

Narodu-. 1384 3 6

Siwe wło ty lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
J T C IM Y  Y I T E R A

(EKSTRAKT ORZECHOWY).
I flakon z objaśnieniem użycia I kor.

Idealny środek do farbowania 
włosów, pad gwarancyą nieszkodli­
wy, zabarwia trwale, nie posiadł tłn- 
szczn me odbarwia się <>d wieln lat 
zaprowadzony w Austrji i Niemczech.

Główny skład i wysyłka:
F r .  V ite k  6c C o m p .,  P r a g a ,  

Waiisergasse 81. 1038
Do nabycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

A  iI h a b w  wszelkich zawodów i  
w i krajów potrzebne do 

wysyłania ofert, celem zawiązania sto­
sunków handiowyoh w międzynarodowe* 
biurze adroiu# Józef Rozenzwelp I Sya, 
Wiedeń I. Bacna- ti 3, Teloph. 16881, 
Budapeszt Y. Nador ntcza 13. Pros­

pekty firaneo. 311618 88
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I
 Ś m i g  o s y  w  r o z m a ity c h  k s j t a l t a c h ,  

R o z p y la c z e  d o  p e r fu m ,

Z a ją c z k i i  P i s a n k i  o zd o b n e . 
m P e r fu m y  fr a n c u s k ie  n a  w a g ę  d ek a  

4 0 —8 0  h a l.,
W o d ę  k o lo ń s k ą  p o  4 —8  h a l .

R E I M  i  S P Ó Ł K A  I P a ‘ ,o n > ] ik i e r
B i i n e k  3 7  'K r a k ó w  T A n ia  A~~R I  »  _ r r „

o w e  Jul. Schradera,
R y n e k  37  K ra kó w  IA n ia  A -B  ^

polecają n a jtan ie j: Farby do farbowania pisanek, —  Papier |  
m armurkowy do pisanek, —  Farby roślinne do cukrów ■  

i potraw, —  „Nowość" Farby granatowe do pisanek. H

Nowość" K o m p o z y c y e  l i k i e r o w e
porcye od 20 do 25 hal.

„ A  1 p  e  s  t  r  e “  i  „ S  u  d  e  t  i  a “
do samodzielnego sporządzanie likierów.

P e r f u m y ,  R y d l a ,  P u d r y  z  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k .
S z c z o tk i,  t r z e b i e n ie ,  O ą b k i to a le to w e ,

I Ś r o d k i do c z y s z c z e n ia  i  k o n se r w o w a n ia  zęb ó w .
! L in o le u m  prawdziwe tryesteńskie, C era ty  odpasowane i na metry, 

ij K o r o n k i i P o d s ta w k i ceratowe po cenach umiarkowanych

iI
P ip y , — W e n ty le  d o  b e c z e k , — W ę ż e  d o  ś c ią g a n ia  p iw a , 
w in a  e te . e tc .,  — K o r k i ,  — M a szy n k i d o  k o r k o w a n ia ,  

Ś r o d k i do m y c ia  fla sz e k .
F a r b y  lakierowe i t l a z u r y  do lakierowania podłóg, M asę francuską 

i woskową do posadzek, S z c z o tk i i w o sk  d o  fr o te r o w a n ia .

1

1
H A  W U £ L R 1  P O S T

poleca

h . r j w  hio!;:b dra Wf ¥iłkowsk:Pgi
w Krukowi., ul. iw. Jana 6, 

Awuuef- U. 0. T. i. — Bok Chrystu­
sowy esy li rozmyślania na każdy dzień 
n k u  e życiu i  nauce Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. Z lać. przerobi! i do 
■żytku wszystkich zastosował O. X. 
Jeaowickl ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
W y d a n i e  s i ó d me .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwila Adoracyl n stóp Pana Jeznsa 
liapojęcie ntąjrneg^ r Przenajśw. Ho- 
etyi str. 87 w 32-ce. Wydanie ezdobne 

se złoconemi brzegami 20 bal.
Bwłe gadziny Adornoyl Najśw. Sakra- 
■ant i w czasie 40-godzinnego naboi, 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie 
Pańskim na W. Piątek. Str. 108 w 16-ee, 

80 halerzy.
Fazijazl K. kl. — Misya apostolska do 
pokni/ i  powstania e grzechów pro­
wadząca. Część 1. 0  pokneie. Str. 366 
w 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
Credzlokl T. k a  — Kazania pasyjne 
■a 3 posty podzielone, Str. 816 w 8-ce 
>*•0 kor.; w oprawie w płótno a n g , 

brzegi pąsowe, 4-60 kor.
Ugearl A. iw. — Przygotowanie się 
io  śmierć! czyli rozmyśl, nad odwie- 
omami prowdami. W y d a n i e  c z w a r ­
ta .  Str. B56 w 8-ce, w oprawie w płó- 

tuo ang. 2 50 kor.
Sekeeppo Fr. ka. 0. r. J.— Dogmat o

I dekle, wyjaśniony furtami tak z dzie- 
6w świętych, jakoteż z historyi świe- 
ekiej. Str. £23 w 32-ce. W okdobnej 

oprawie 10 hal.
Seboeppe Fr, ks. r  T. J.—I Śmierć i jej 
nanki w przykładach, str. 336 w 32-ce 

w w y l  opr. 1 £0 kor.
Ilwepl lad męką Pańską, wyjęte z ka­
zań nąjsłi wjiiAjszycb mówco w kościel­

nych, str. 102 w 16-ce 60 bal.
Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 

od każdej książki.

N

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o e i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą  |

H E R B A T Ę  R O S Y J S K ą l f f
zbioru mąj owego poleca K A k l i h L 2628

W  B R O D A C H  na pogranicza roayiaklom
1 funt „FAMILIJNEJ1 b. d o b r e j ....................................................
1 fnnt MEL nNdć DE M0SKAU“ w  oryg. opak., najlep- • •
1 ftmt , IMPERYnL'1 i csarskiej w oryg. opak...............................
r  ftint „OKHhCHOWu z najlepsi, herbat kwiatowych . . .
KAWA Ce.YL0N znakomita 6 kilo fra n co .....................................

N A  F O S T  G r z j b k i  l i t e w s k i e  a r o m a t y c z n e  1 kg .

Złr. 1-40

!  3-50
.  123 
.  »—  
.  3-20

IM
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° Z Y G M U N T  S I E M E J C  §
0 Magazyn u b io ró w  męskichc

w  Krakowie, przy ul. Floryan&kiej L. 2 5 , I. piętro, 0
zawiadam ia W ielmożnych Panów, że jnż  otrzym ał w ie lk i  w y b ó r  0  

m a te r y a łó w  fr a n c u s k ic h  i  a n g ie ls k ic h .  0
Kówmeześnie ma zaszczyt donieść interesowanym iż z początkiem b. r. Q 

Ó  zaprowadził na sposób zagraniczny d w u l e t n i  a b o m  . . n e n t ,  dający q
V  możność każdema zaopatrzenia się V
2 W  B O G A T Ą  G A B T E S O B Ę  J
V -------- pod nader przystępnymi warunkami.  - 0
Q Prospekty darmo i opłatnie. 1608 l  5 Prospekty darmo i opłatnie. Q

O o c  OOOO°OOOOOOOOO°OOOOOo0

PODZIĘKOWANIE.
Niżej podpisany ma zaszczyt złożyć-1 

serdeczne podziękowanie Wmn Pana 
Dr. Poźniakowi, za troskliwą opiekę, 
jaaą  otaezał jego ż jnę pcilczas słabo­
ści; jakoteż Wnym Panom Naczelnikom 
w Płaszowie, Kolegom i Klnbowi ma­
szynistów z Podgórza, za łasLawy ndzi<A 
i przyczynieni! s;ę do uświetnienia 
orszaku pogrzebowtgo 1510

T adeu sz J a r e k
________ maszynista kolei państwowej.

do sadzenia, bardzo dnżycb i plennych, 
gatunek dla bydła. En.il Jarosz, Mię­
kina p. K rzeszowiee. 1516 1 1

Bowery

f o i t t p l a n ,  m i r r d r d ł o  i t. p. 
tanio do sprzedania. Wiadomość: ulic a 
Smoleńsk £3 I  piętro. 1517 1 2

| Petrogen I 
Jahr“ “

naprawiam gruntownie.
E m a lju je  (speejaliy  piec) 
n ik lą j e  (właane urządzenie) 
po ccnacb bardzo przystępnych.

Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowych do sporządzenia ze 

względu na precyzyjne wykończenie. — P r z y j m ę  u c z n i a  do praktyki.
Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 4 8 .

Z poważaniem

3 10 f i f a n l s J a w  Ł e ś n l a k o w s h l .

9V
niezrównany środek do 
konserwowania włosów
odświeża i  wzmacnia cebnlni 
włoiowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włoaom poły jjł 
i  miękkość i zapobiega wypa­

dania. 1158 
Cena próbnego flakonu 2 K. 

dużego flakonu 4  K. 
Wyrób i główny skład wysyłkowy: 

A P T E K A  
Fortunata Gralewskiego 

w  K r a k o w i e .

K A W A L E R .
!at 30, handlowiec, z braku znajomo­
ści poszukuje na tej drodze panny lub 
wdowy do la t 80, w eelu matrymonial­
nym. Posag 5—10 tysięcy koron pożą­
dany a który na interes i gospodarstwo 
obrócony będzie. Żarty wykluczone. 
DysŁrecya pod słowem honoru. Zgło­
szenia z fotografią (Ltórą zwróci) pod: 
„ M e r k u r "  do Administracyi „Głosu 

VnTodn“. 1516 I  2
M a  p r o w in c y ę  p o t r z e b n i  s ą
ZD O ŁK 1 A G E N C I

l i  ty.ko inteligentni handlowey, wzglę­
dnie rutynowani agjnci będą akcepto­
wani Kaucya 200 koron wymagana. 
Pe1 sya oraz prowizja Oferty do Adm. 
„Głos N.“ pod 1. „H. P. 100“. 1611 l  3

I m i ę

„SINGER"
jest dla

MUSZYN DO SZYCIA
skutkiem światowej sławy, jaką 
sobie nasza fabryka zjednała przez 
50-letnią sumienną działalność —  

najlepszą gwarancy ? wyborowego materyału i wzorowej 
konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabiyk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y
w »rc. dobrach, przyjmie posadę cd 1 
kwietna br. Jest we wszystkich gałę­
ziach gospodarstwa teoretycznie i pra 
ktyeznie wykształcony. Był też jako 
buchalter kasy er w większym pierwszo 
nędnym skarbie. Z buchalteryą i ra 
chunkowością państwową obznąiomiony. 
Łaskawe zgłoszenia pod: , f. M." Wę- 
gięrska Górka, poczta loco- 1512 1 0

Urządzen!a lasów, zdjęcia geodetyczne
wykonywa 1506 1 12

BIURO TECHNICZNE dla SPRAW LEŚNYCH
Kraków, ul. św. Jana 28 I p.

tudzież wszelkie czynności wchodzące 
w zakres gospodarstwa, eksploata­
c j i, adm inistracyi, inżynieryi leśnej, 

przemysłu leśnego i t. p,

B C i S Ł .  L A A € Z
rzad. (gz ~an oistny gospodarz leśny.

P o t r z e b n y  j e s t
od 1 lipca lnb wrzi śnia br. L O K A L  
n a  z a k ł a d  n a u k o w y  ż e ń s k i ,
składający się z 3-5 fal dużyeh i 3-4 
n niejfzycb pokoi z kuchnią. Zgłoszenia 
pj?yjmuje Stefan Zaleeki, Kraków, ul. 
Zyblikiewieza Nr. 19. ^609 1 3

Boczny zarobek.
1 0 d  k o r o n  m i e s i ę c z n i e  mogą 
zarobić osoby każdego stano i bez 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
„A . P .  6 5  das Annonoen Bureau 
des „Merkur" Stuttgart, Bergstrasse. 

1112 11 62

I KURS
g dla nauki

j  rachunkowości państwowej i buchalteryi I 
9 przy placu Matejki L. 9
9 II-gie piętro
9 prowadzę nadal z pożytkiem dla i

S życzących sobie nabyć fłchowyeh i 
wiadomości w dziale umiejętności 

S rachunkowej i złożyć egzamin racb. [ 
i państwowy, bądź jedynie egzamin j 
a z bnchałteryi, bądź jeden i drngi. I 
j Dla zamiejscowych odrębny system 
i  nanki z równym rezultatem, 
j Dla Pań osobne godziny. W arunki ] 
j bardzo przystępne.
\ W . G R  Z Y B R K \
|  1470 ck. nrzęd rachnnk.

Czytania wielkopostne
X. Hattler Obraz Matki naszej Maryl,.
str. 296, brosf. 1 K. 80 b.- Tensam: 
Na co świat chory i I to  uzdrowi, str. 
176, brosz. 1 K. 60 b . , TeEss i: Seros 
za serce, 199 sir., bro«z. 1 K. ŁU K ; 
Tensam: Perły do Korcoy niebieskiej, 
174 str.. bresz. i K. 60 h.; Tensam: 
Krepie rosy as oebłodę serc chrzęść.,
1 K. 60 h .; Żywot I Bolesne Męka Je-, 
zusa Chrystusa według objawień bł. 
Anny Katarzyny Enmerich, opracował 
ks. Dr. Galsnt, wydanie wielkie, ilu ­
strowane, trosz. 18 K., opr. 22 A .;
0 naśladowaniu Jezusa Chrystnsa, To­
masza ń iem pis, opr. 1 K. rO b. Z 
przefyłką przez pocztę każda książka, 
o 45 h. drożej. Uprzejme zamówisnir 
należy przesyłać pod aaresem Kuba- 
oz.ka & Lang, księgarnia, Biała. 1518

na realność w Krakowie lnb okolicy. 
Zgłoszenia listowne pod: .B. 8. 15.“ 
do Adm. „Głosu Narodu". 1459 3 3

przykład: „ C e n t r a l  B o h h i n 1 a nawet poć na-
26C6zwiskiem „ S in g e r " !

Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd 
wprowadzać i nie zadawalniać się wymijaj ącemi od­
powiedziami, przy kupnie zatem maszyny do szycia 
wprost zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy.

51! G E R  Co. Towarzystwo
A k c y jn e  M aszyn  do Szycia
Kraków — ulica Uzyltalna Ł. 40.

F i l i p  T a r n ó w , n l ie a  K r a k o w s k a  Ł . 4/ft. 
N o w y  Sącm — J a g ie l lo ń s k a .

W ZaC&OlMeK&aliCyi: C h rza n ó w  R y n e k .

P IE R W S Z A  W  K R A K O W IE ^

Chemiczna Pralnia i Farbiarnia
posługująca się p rą  u e i  1 6

lisliutecznia szybko i dokładnie czyszczenie i faibowauie garderoby 
damskiej i m ętkiej sprutej lub w całości, czyści bardzo pięknie 
dywany, porlyery i fira ik i białe i kremowe i w y k o n u je  wszystko 
w króikim  czasie, juuk tualn ie  i po cenach bardzo umiarkowanych..

W rak ó w ,  p i ą c  M ary a e k  i  L .  i>. J .  W . 1 R Z R C I A K .
^  W W W  W  W  W  W W  W  W W  W  W  W W  W  W  W  W  W  ik'/ 
^  ^  ̂  ̂  ^  ̂  ̂  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ̂  ^  ̂  ^  ^

1 Kto chce jeść J
chleb dobry, sm aczny  i  zdrow y,

czysto ż y tn i, lub pszc-yfc 
| ^ j  niczny. razow y i w iejski, ^  

lepszy od M orawskiego, 
niech żąda z  P ie k a r n i^

2  w iejskie j z  m a rką  ochronną wy-
¥ ciśniętą n a  bochenku.
^  “T483 9 6̂ .̂ ,. 7j poważankm ZAPZĄD •

\ i /  Vl> W. V|yV*y ^W V "W W1 \ y  W
I ^

ftedaktor otlpowledzlalay: Vr. Antoni Beaaprł. 
Fap iar z f&brykii Białkowskich w Bielska.

W ira k a n l W. Korneckiego w Krakowi*


